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Piotra Jaroszewicza

Realizując postanowienia XV
Plenum KC w rolnictwie i go­
spodarce żywnościowej w wo­
jewództwach tych podjęto wie­
le działań w celu zmniejszenia
do minimum skutków nieko­
rzystnych warunków atmosfe­
rycznych. We wszystkich tych
województwach, w okresie po­
wodzi zniszczonych zostało dzie­
siątki tysięcy hektarów zasie­
wów i użytków zielonych. Nie­
korzystne były ponadto warun­
ki wegetacji roślin, co odbiło się
ujemnie na wysokości plonów,
zwłaszcza zbóż.

V7 tej sytuacji dołożono sta- i
rań — jak podkreślano — aby i

sprawnie 1 bez strat, zebrać
wszystkie plony, zarówno zbóż,
jak i okopowych. We wszyst­
kich województwach rozpoczęły
się już żniwa.

Na zakończenie spotkania głos
zabrał Piotr Jaroszewicz. Mów­
ca podkreślił znaczenie XV
Plenum dla dalszego rozwoju
społeczno-gospodarczego kraju.
Oceniając pozytywnie dotych­
czasową realizację postanowień
tego Plenum w województwach
reprezentowanych na spotkaniu,
premier powiedział, że znajdu­
jemy się dopiero na początku
wcielania ich w życie.

Zamęt energetyczny na świecie
LONDYN, NOWY JORK,

BRUKSELA (PAP). Dokonane
niedawno przez OPEC podwyż­
ki cen ropy wywołują olbrzy­
mie perturbacje w gospodarce
wielu krajów. Zaostrzający się
kryzys energetyczny leży u

podstaw rewizji programów e-

konomicznych, spadku aktywno­
ści gospodarczej, wzrostu stopy
inflacji i nowej fali zamieszania
na rynkach walutowych. Opubli­
kowana przed kilku dniami
prognoza OECD przewiduje, że
w najbliższych miesiącach go­
spodarka niektórych krajów ka­
pitalistycznych rozwijać się bę­
dzie w tempie 0—2 proc., stopa
inflacji wyrażać się będzie
liczbą dwucyfrową, a deficyt bi­
lansu płatniczego podwoi się.
Tymczasem z rynku naftowe­
go nadchodzą informacje o wzro­
ście napięcia, wskazującym na

możliwość dalszych podwyżek
cen ropy przez OPEC już we

wrześniu br.

Trudna sytuacja utrzymuje
się nadal w Stanach Zjednoczo­
nych. W wielu stanach istnieją
duże trudności z zaaopatrzeniem
w paliwa; przed stacjami ben­
zynowymi tworzą się długie ko­
lejki. O kłopotach gospodar­
czych USA, związanych ze wzro­
stem cen energii, świadczy rów­
nież wyraźny spadek kursu do­
lara w ostatnich dniach 1 wzrost
cen złota do rekordowego po­
ziomu. Inny dowód kłopotów, to.

spadek zamówień dla przemy­
słu. Ministerstwo handlu USA
podało, że zamówienia na wy­
roby trwałego użytku spadły w

czerwcu br. o 1,1 proc., co uwa­
ża się za kolejną oznakę nadcią­
gającej recesji.

W państwach EWG ceny pro­
duktów naftowych wzrosły od
początku br. średnio o 35 proc,
w największym stopniu zdrożał
olej opałowy — o przeszło 43

proc., natomiast ceny benzyny
wzrosły o około 30 proc.

„Błękitne hełmy"
wyjeżdżają z Synaju

NOWY JORK (PAP). W związ­
ku z nową sytuacją zaistniałą na

liniach styku wojsk izraelskich i

egipskich po zawarciu separaty­
stycznego układu pokojowego
między obydwoma krajami, se­
kretarz generalny ONZ, Kurt
Waldheim nie wystąpił w swoim
ostatnim raporcie dla Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie doraź­
nych sił ONZ (UNEF) o dalsze

przedłużenie mandatu „błękit­
nych hełmów” na Synaju. Pod­
czas konsultacji, jakie odbyły
się we wtorek w Nowym Jorku,
Rada Bezpieczeństwa postanowi-

la nie przedłużać mandatu tych
sił.

Sekretarz generalny ONZ opu­
blikował następnie komumkat,
w którym stwierdził, że man­
dat UNEF wygasa o północy z

24 na 25 bm. czasu nowojorskie­
go (środa godz. 6 rano czasu

warszawskiego) i że ONZ zabez­
pieczy zorganizowane wycofanie
swych wojsk.

*

KAIR (PAP). Doraźne siły
Zbrojne ONZ na Synaju —

(DOKOŃCZENIE NA STR. £)

Po niedawnej decyzji OPEC
wiele krajów dokonało już no­
wych podwyżek cen produktów
pochodnych ropy naftowej.

Podwyżki takie nastąpiły m.

in. w USA, Francji, RFN, Belgii,
Szwajcarii, w krajach skandy­
nawskich, W. Brytanii, a także
w Bułgarii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii i na Węgrzech. Prasa
włoska poinformowała ostatnio,
że w związku z dużym obciąże­
niem bilansu płatniczego rów­
nież we Włoszech podrożeją
wkrótce produkty naftowe.

We wtorek rada ministrów
EWG zatwierdziła czteroletni
program badań energetycznych,
którego realizacja kosztować
ma niemal 150 min dolarów.
Największe wydatki przewidzia­
ne są na badania w dziedzinie
oszczędności energetycznych i

wykorzystanie energii słonecz­
nej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)
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Depesza

przywódców polskich
do F. Castro

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji 26. rocznicy rewolucji lipco­
wej na Kubie, przypadającej w

dniu 26 bm., I sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej
Edward Gierek, przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoński
i prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz przesłali depeszę
gratulacyjną do I sekretarza
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Kuby, przewod­
niczącego Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów Republiki Ku­
bańskiej Fidela Castro Buz.

W trosce o porządek i estetykę Krakowa

W Nowej Hucie zielono i czysto •Zmienia się wygląd Podgórza
Dbałość o porządek i estetykę

Krakowa i województwa miej­
skiego weszła na stałe do pro­
gramu działań władz tak woje­
wódzkich jak dzielnicowych i

gminnych. Dla poprawienia czy­
stości robi się wiele, każda z

jednostek administracyjnych ma

swe programy upiększenia i po­
rządkowania terenów, aby przy­
jemniej żyło się mieszkańcom,
by turystów nie dziwiły odra­
pane frontony budynków, nie
raziły śmieci na ulicach, cieszyły
oko zieleńce i kwietniki. Co ja­
kiś czas specjalne komisje
sprawdzają stan zaawansowania
robót, oceniają wygląd danego
terenu. Wczoraj Wydżiał Orga­
nizacyjny KK PZPR wespół z

Wydziałem Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Urzędu
Miasta Krakowa zorganizował
kontrolę porządku i czystości, a

kilkuosobowe komisje wyruszy­
ły do dzielnic Krakowa i miast
województwa. Towarzyszyliśmy
jednej z nich penetrującej dziel­
nicę Nowa Huta.

Niewątpliwie ta dzielnica na­
leży do najładniejszych i naj-

Tn, przy ul. Mierzei Wiślanej w Podgórzu była kiedyś pętla
autobusowa linii nr 137, póki kierowcy Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego Nr 2 nie nawieźli kilka

tys. ton płyt, belek, słupów i rur. Kierownika ukarano, ale

płyty zostały... Fot. Otto Link

bardziej zadbanych rejonów wo­
jewództwa krakowskiego. Szcze­
gólnie pięknie prezentują się
nowohuckie osiedla: czysto,
mnóstwo zieleni i kwiatów, nie

brak placyków zabaw dla dzie­
ci i to nie tylko. na starych
osiedlach. Również te najnow­
sze, na którycłf jeszcze prowadzi
(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2)

35 lat temu wybuchło

Powinie tarawiWe
WARSZAWA (PAP). Przed 85 laty — 1 sierp­

ni* 1944 roku na ulice okupowanej przez hitle­
rowców Warszawy wyszły z bronią w ręku od­
działy polskie z biało-czerwonymi opaskami na

rękawach. Oddziały te ruszyły do bohaterskiej
walk* ze znienawidzonym wrogiem. Bezprzy­
kładne bohaterstwo i poświęcenie powstańców

W związku ze zbliżającą się
rocznicą wybuchu Powstania
Warszawskiego powołany został
25 bm. honorowy komitet jego
obchodów, na czele którego sta­
nął przewodniczący Stołecznej
Rady Narodowej Alojzy Kar­
koszka. W skład komitetu we­
szli przedstawiciele władz sto­
łecznych, ZBoWiD, Urzędu d.s.

oraz ludności cywilnej sprawiło, te Warszawa

utrzymała się przez 63 dni, walcząc o swą wol­
ność. Poległo 18 tys. powstańców, ok. 25 tys. zo­
stało rannych. Ogromne były straty wśród lud­
ności cywilnej: wyniosły prawie 200 tys. zabi­
tych.

Kombatantów, Ludowego Woj­
ska Polskiego, b. uczestnicy Po­
wstania Warszawskiego, repre­
zentacja młodzieży.

Podczas posiedzenia komitetu
przyjęto program obchodów

rocznicy wybuchu Powstania. Z

tej okazji odbędzie się 31 bm.
spotkanie władz stolicy i b. u-

czestnikami walk powstańczych,
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podczas którego udekorowani
oni zostaną odznaczeniami pań­
stwowymi; tego samego dnia w

Muzeum Historycznym m. st.

Warszawy otwarta zostanie wy­
stawa „Powstanie Warszawski*
w fotografii i pamiątkach”

1 sierpnia br. o godz. 17.00 —•

w godzinę wybuchu Powstania
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kolejne depesze
z okazji

Święta Odrodzenia

WARSZAWA (PAP). N* jęep
przywódców naszego kraju na­
płynęły dalsze depesze gratula­
cyjne z okazji Święta Odrodze­
nia i jubileuszu 35-lecia Polski
Ludowej. Głowy państw i sze­
fowie rządów różnych krajów
przekazują w depeszach najle­
psze życzenia dla narodu pol­
skiego i jego najwyższych
przedstawicieli.

Kolejne depesze nadeszły z

Tajlandii, Malezji, Republiki
Indonezyjskiej, Egipskiej Re­
publiki Arabskiej, Somalijskiej
Republiki Demokratycznej, Re­
publiki Zielonego Przylądka,
Republiki Filipińskiej, Republi­
ki Singapurskiej, Republiki E-

kwadorskiej, Republiki Libań­
skiej, Kuwejtu i Republiki Ko­
staryki,

Narada w sprawie inwestycji

Budowlani pod planem
Ocena zaawansowania planu

Inwestycyjnego w pierwszym
półroczu w planie terenowym,
centralnym i rolno-spożywczym
była w dniu wczorajszym przed­
miotem narady z udziałem se­
kretarza KK PZPR Henryka
Michalskiego, prezydenta miasta
Krakowa Edwarda Barszcza, Wi­
ceprezydenta Józefa Gajewicsa,
kierownika Wydziału Budow­
nictwa 1 Gospodarki Miejskiej
KK PZPR Mariana Konopki
oraz inwestorów i wykonawców.

Plan półrocza w nakładach
Wykonany został w 45,5 proc., w

pracach budowlanych montażo­
wych w 40,3 proc., natomiast

wykonanie planu powierzchni
izb mieszkalnych wynosi zaled­
wie 30,4 proc. Okazuje się przy
tym, że inwestycje, które mia­
ły być oddane w pierwszym
półroczu, z różnych przyczyn u-

legły przesunięciu i zostaną
przekazane do użytku W póź­
niejszym terminie.

Również w inwestycjach z

zakresu szkolnictwa wyższego
brak sukcesów i zaawansowa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

B. Craxl zrezygnował
RZYM (PAP). Włochy znaj­

dują się w głębokiej depresji
politycznej. Praktycznie od sze­
ściu miesięcy pozo6tają bez
rządu. Fiaskiem zakończyła się
misja Bettino Craniego. Twar­
de „nie” chadecji uniemożliwi­
ło mu kontynuowanie przygoto­
wań do powołania pierwszego
w powojennej historii Włoch
rządu, na którego czele stanął­
by socjalista.

82-letni prezydent Sandro

Fertini, który desygnował Cra-

xiego na premiera, a we wto­
rek przyjął Jego rezygnację z

tej misji, postanowił wstrzymać
się 24 godziny z odpowiedzią na

nurtujące Włochów pytanie: co

dalej Z,

W Libanie
BEJRUT (PAP). Jak Informo­

waliśmy, konserwatywna mili­
cja chrześcijańska sprowokowa­
ła we wtorek gwałtowną strze­
laninę w Bejrucie. Do walki
wprowadzono moździerze, wy­
rzutnie rakietowe oraz .broń au­
tomatyczną 1 zwykłe karabiny.
Przez ponad 8 godzin trwała za­
żarta strzelanina w eentrum
miasta.

Walki w Bejrucie nie są czymś
nadzwyczajnym, niemniej jed­
nak wtorkowe wydarzenia za­
trwożyły nawet przywykłych do
wojny bejrutczyków. Obserwa­
torzy zadają pytanie — Jaki cel
chciała osiągnąć prawica? Twier­
dzi się, że przywódcy konserwa­
tywnych ugrupowań ehrześcl-

niespokojnie
jańskich, niezadowoleni s sowa*
go rządu libańskiego, utworze*
nego przed 10 dniami, chdell
przypomnieć gabinetowi, że ełą*
gle są potężną siłą, z którą na*
leży się liczyć. Inni znawcy «y*
tuacji w Libanie twierdzą, żę de’
wydarzeń wtorkowych mogła
dojść w wyniku działania „stro*
ny trzeciej” (co bez wątpienia
oznacza Izrael), w nadziei,
starcia w Bejrucie spowodują'
przegrupowanie oddziałów armii

libańskiej w ten rejon a zatem

wycofanie Ich z innyoh obsza­
rów. Taktykę taką stosowano Już'

niejednokrotnie.
W godzinach wieczornych ws<

wtorek nasilenie walk w stoik®
Libanu osłabło.

W Tarnowskiem żniwa w pełni Współtwórcy historii 35-lecia PRL

(Inf. wł.) Tegoroczne żniwa w Tar-
nowskiem rozpoczęły się już na dobre.
I trzeba przyznać, że przebiegają bez

specjalnych napięć. Bierze się to zaró­
wno z wcześniejszęgo niż zazwyczaj
wyjścia na pola, więc czas tak nie goni
rolników, jak i ze stanu zasiewów.
Mimo przewidywanego nieco mniejsze­
go urodzaju, zboża znajdują się w do­
brym stanie, rosną prosto, nie są wy­
łożone, co było zmorą ubiegłorocznych
żniw. Z tego też powodu rolnicy wię­
cej koszą sami kosiarkami konnymi i
ręcznie, nie czekając na kombajny.

Ze żniwnego meldunku jaki uzyska­
liśmy z tarnowskiego wydziału rolnic­
twa wynika, iż dobiega właśnie końca
zbiór rzepaku (skoszono 98 proc.) znik­
nął już z pól całkowicie jęczmień ozi­
my. Ruszyły natomiast żniwa żyta
(skoszono 11 proc.), a w północnych
gminach województwa, zaawansowane

jest również koszenie pszenicy. Są
gminy, jak Żyraków, Olesno i Ra­
dłów, gdzie koszenie żyta już się koń­
czy. Za kilka dni nie pozostanie tam

ani spłachetka nie skoszonych łanów
żytnych. Natomiast na południu woje­
wództwa okres wegetacji przebiega
wolniej, więc i żniwa się przedłużą.

W akcji żniwnej uczestniczy 147

kombajnów, z tym, że jeszcze me

wszystkie wyjeżdżają na pola czekając,
aż zboże bardziej dojrzeje. Jak zwykle
nie staje części zamiennych do niektó­
rych maszyn rolniczych, zwłaszcza a-

kumulatorów i ogumienia do ciągni­
ków. Około 15 proc, pras do słomy nie
będzie mogło uczestniczyć w żniwnej
kampanii z powodu braku części.

Nie samym koszeniem zbóż żyje Je­
dnak tarnowskie rolnictwo. Trwa wła­
śnie drugi pokos traw i siew poplo-
nów. Do czego władze wojewódzkie
przywiązują wielką wagę, gdyż wy­
wrą one decydujący wpływ na bilans

paszowy. Ustanowiono nawet specjalną
dotację, dzięki której rolnicy kupują­
cy perko, rzepę, kukurydzę i bobik

płacą o 50 proc, mniejszą cenę. Rzecz
teraz w tym, aby rolnicy jak naj­
wcześniej wysiali poplony. (sad)

Wybieganie myślą w przyszłość
Profesor Jan Anioła, który

przed kilku dniami otrzymał w

Belwederze najwyższe odzna­
czenie państwowe — Order Bu­
downiczych Polski Ludowej —

wpisany jest na trwałe w hi­
storię „Biprostalu”, Przedsię­
biorstwa Państwowego Wyod­
rębnionego „Nowa Huta”, HiiL-u
i AGH, instytucji, które w spo­
sób znaczący współtworzyły
rzeczywistość 35-lecia. W 1948 r.

został bowiem prof. Jan Anioła
kierownikiem Działu Projekto­
wania Nowej Huty w gliwickim
„Biprohucie”, z którego wyro­
sło PPW Nowa Huta — „na pod­
stawie poufnego zarządzenia
ministra przemysłu i handlu”,
jak można wyczytać w histo­
rycznym już dziś piśmie nr 100

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Telegram pilny,
ale dla kogo?

We czwartek ub. tygodnia wysłałam z Zabrza pilny tele­
gram do rodziny w, Tarnowie, donoszący im o śmierci jedne­
go z członków rodziny oraz o pogrzebie. Byłam spokojna bo
i telegram, i pilny, musiał dojść.

Jakież było moje zdziwienie, gdy na pogrzebie nie pojawił
się nikt z trojga rodzeństwa. Oto powód: telegram doszedł za

późno, mimo, że „pilny”, szedł 20 godzin. Interweniowałom
na poczcie, gdzie jakaś beztroska panienka poinformowała
mnie, że to nie ich wina, że w czasie wakacji „mają nieod­

powiedzialny narybek’’. Rozumiem trudności, ale przecież
jakieś sankcje musza, być za tak niefrasobliwe postępowanie.
Jeśli bierce się od ludzi pieniądze, zapewniając ich jednocze­
śnie o szybkim doręczeniu wiadomości, to trzeba by się ze

zobowiązania wywiązać, a choćby czuć się za nie odpowie­
dzialnym.

ZOFIA TARNAWSKA — Tarnów

0 sacharynie na forum Kongresu USA
WASZYNGTON (PAP). Izba

Reprezentantów stosunkiem

głosów 394:22 wyraziła we wto­
rek zgodę na sprzedaż w USA

sacharyny do roku 1981. Obec­
nie w tej kwestii musi wypo­
wiedzieć się Senat. Federalna
Administracja d/s Żywności i
Leków (FDA) ujawniła w 1977

zamiar wprowadzenia w USA
zakazu sprzedaży tego substy­
tutu cukru w związku z wy­
kryciem przez jedno z kana­
dyjskich laboratoriów związku
między dawkowaniem sacha­
ryny i pojawieniem się raka w

organizmach szczurów poddawa­
nych eksperymentom.

Dla odnawianych

obiektów

ZafyikMte
(Inf. wł.) Mieszkanka Krako­

wa, pani Zuzanna Ćwiklińska
ofiarowała Społecznemu Komi­
tetowi Odnowy Zabytków Kra­
kowa meble zabytkowe pocho­
dzące z przełomu XIX i XX
wieku. Są to m. in. stolik i szaf­
ka orzechowe w stylu Ludwika

Filipa, serwantka dębowa, biu-
reczko z nadstawką, eklektycz­
ne, stół i krzesła mahoniowe,
szafy, lampę wiszącą, karnisze
z mosiądzu, kufer. Wszystkie te

meble, stanowiące przykład
rzemieślniczych wyrobów z tam­
tego okresu, przekazano Związ­
kowi Literatów Polskich, dla

jego nowej siedziby . przy ul.
Kanoniczej, w tzw. Domu Na-

woja.
Jednocześnie informujemy

Czytelników zainteresowanych
— ewentualnym przekazaniem
mebli dla odnawianych obiek­
tów. iż należy taki zamiar zgła­
szać do Społecznego Komitetu
Odnowy Zabytków Krakowa.
Wyceną mebli, a w wypadku
gdy dar nie będzie się nadawał
do żadnego obiektu — jego
sprzedażą zajmie «ie hesołatnie
„DESA”.

Egzaminy wstępne na wszyst­
kie wyższe uczelnie już zakoń­
czone, ale, jak zawsze bywało —

i w tym roku w lipcu nie wszy­
scy zdający otrzymali indeks.

Co robić? Gdzie pójść? Czy je­
szcze raz na studia wyższe, może

do jakiegoś studium policealne­
go? Oto dylemat tych, którym

Dodatkowe egzaminy
na wyższe uczelnie

nie powiodło się w czasie wstęp­
nych egzaminów. A tymczasem
wszystkie krakowskie wyższe u-

czelnie, prócz UJ i WSP — mają
komplet słuchaczy.

Jedynie w pierwszej połowie
września dodatkowe egzaminy
dla chętnych odbędą się w Uni­
wersytecie Jagiellońskim na kie­
runkach: matematyka, fizyka,
informatyka oraz w Wyższej
Szkole Pedagogicznej — również

na matematyce i fizyce (na obu

kierunkach jest łącznie około 80

miejsc).
'Wytrwali będą z pewnością

próbować, a więc szczęścia w

kolejnej batalii!

£lt)

Gwiazdy manifestują...
LONDYN (PAP). Setki tysięcy

mieszkańców Londynu i tury­
stów zagranicznych, zapełniają­
cych centrum miasta miało we

wtorek okazję obejrzeć z bliska

wybitne gwiazdy teatru i filmu
— i to w odmiennej, niż zwykle
roli. Ponad 5 tysięcy aktorów,
reżyserów, scenografów i innych
pracowników teatru, kabaretu i
filmu przemaszerowało ulicami

stolicy W. Brytanii, protestując
przeciwko podniesieniu podat­
ków od biletów oraz obcięciu
rządowych funduszów na cele

artystyczne. Pochód, który prze­
ciągnął od słynnego narożnika
mówców w Hyde Parku do
gmachu opery Covent Garden

był największą manifestacją,
zorganizowaną kiedykolwiek w

W. Brytanii przez artystów. Ich

delegacja doręczyła petycję pro­
testacyjną w siedzibie brytyj­
skiego premiera na Downing
Street.

Wśród uczestników pochodu
rozpoznać można było znajome
twarze Vanessy Redgrave, Su-
san Ilampshire, sir Ralpha Ri-
chardsona i Edwarda Foxa. Czo­
ło pochodu otwierała niesiona

przez aktorów czarna trumna,
symbolizująca brytyjski teatr.

Kolorowy tłum ludzi filmu i
teatru zablokował na dłuższy
czas ruch w centrum Londynu,
ale tym razem kierowcy nie na­
rzekali, wykorzystując przymu­
sowy postój do obejrzenia z

bliska ludzi znanych . ze sceny
i ekranu.

Złagodzenie wyroku na S. Sirhana

WASZYNGTON (PAP). Po

prawie 4-godzinnym przesłucha­
niu w więzieniu stanowym w

Soleaed w Kalifornu (160 km na

południe od San Francisco), wła­
dze przychyliły się częściowo do
petycji zabójcy senatora Kenne­
dyego Sirhana Sirhana, wyraża­
jąc zgodę na przyspieszenie o 4
miesiące terminu warunkowego
wypuszczenia skazanego na wol­
ność. Obrona postulowała skró­
cenie wyroku o 16 miesięcy.
Wyrążenie fgodjr ga, wajupko-

we wypuszczenie Sirhana na

wolność w listopadzie 1984 r. u-

motywowano poprawnym za­
chowaniem się więźnia w zakła­
dzie penitencjarnym i uczestni­
czeniem przezeń w specjalnych
kursach.

35-letni Sirhan obawia się, że

po wyjściu z więzienia może zo­
stać zamordowany w Stanach

Zjednoczonych i dlatego zamie­
rza osiedlić się w jakimś kraju
arabskim. naiorawdoDodobniei
Libii.
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Drugi dzień pobytu
gości z Wenezueli

W drugim dniu pobytu w

naszym mieście sekretarz ge­
neralny Komunistycznej
Partii Wenezueli Jessus Fa-
ria został przyjęty przez se­
kretarza KI< PZPR Jana

Gluzę i kierownika 'Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wycho-
wawczej Jana Bronka. W

godzinach popołudniowych
tow. J . Faria wraz z mał­
żonką zwiedził Państwowe

Zbiory Sztuki na Wawelu o-

raz trasy podziemne i Mu­
zeum Zup Solnych w Kopal­
ni Soli w Wieliczce. (ks)

Zakończenie
II międzynarodowych

harcerskich

spotkań kulturalnych
„Kraków 79"

25 bm. w Krakowie zanoń-

esyły się II międzynarodowe
harcerskie spotkania kultu­
ralne — „Kraków 79".

W imprezie, która była
przeglądem dorobku kultu­
ralnego organizacji dziecię­
cych z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Francji, Jugosławii,
NRD, Związku Radzieckiego
1 Polski wzięło udział ponad
TOG dzieci. W trakcie wielu

występów, ognisk, wieczorów

przyjaźni prezentowane by­
ły folklor, zabawy i piosen­
ki dziecięce.

X (luf. wł.) W Krakowskim

g Przedsiębiorstwie Przemysłu
X Drzewnego, działającym na te-
■S renie czterech województw, od-
~ było się posiedzenie KSR, na

X którym podsumowano półrocz-
X ną działalność zakładów prze-
X mysłu drzewnego. W ostatnim
X okresie wiele zrobiono, aby u-

SS nowocześnie zakłady produkcyj-
X ne, stąd i efekty: w 1960 r. pra-
X cowało 21 zakładów należących
X do KPPD, które przerobiły pra-
X wie 400 tys. m sześć, surowca,

Xawub.r.byłojużtylko15o-
X biektów, zaś ich przerób wzrósł
X o prawie 150 tys. m sześć. Na-
X stąpiło też wyraźne wykorzysta-
X nie drewna, przy wyraźnej ob-
X niżee kosztów własnych.
X Modernizacją objęto m. In.

X zakłady w Nowym Targu, gdzie
— kosztem 18 min zł zainstalowa-
X no nowe maszyny w nowych po­

mieszczeniach, a wartość pro­
dukcji na jednego robotnika
wzrosła o ponad 300 tys. zł.

Dalszej modernizacji ulega za­
kład w Krzeszowicach. W ub
roku przystąpiono do pełnej mo­
dernizacji tartaku w Nawojo­
wej, obecnie trwa tam pełna
koncentracja prac moderniza­
cyjnych. Niezależnie od tych
podstawowych unowocześnień
zakładów, w minionym okresie

zakupiono również wiele ma­
szyn usprawniających pracę za­
łóg-

Wynikające z ciężkiej zimy o-

póżnienia częściowo zostały już
obecnie nadrobione, lecz aby je
w pełni wykonać KSR opraco­
wała plan, który w pełni gwa­
rantuje nis tylko realizację za­
dań krajowych, ais również

eksportowych.
(cm)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W bieżącym tygodniu zanoto­

wano ponowny wzrost cen na

wolnym rynku naftowym w

Rotterdamie. Wiąże aię on w

dużym itopnlu z« spadkiem
kursu dolara 1 obawami, że kra­
je OPEC mogą dokonać kolejnej
podwyżki een we wrześniu. Nie­
które kraje OPEC rozszerzają
sprzedaż ropy na wolnym ryn­

ku. M. in. Nigeria poinformo­
wała wielu klientów, że za

część swych doBtaw żądać bę­
dzie cen dominujących na ryn­
ku rotterdamskim. Katar sprze­
dają importerom amerykańskim
dużą część swej produkcji po
cenie 34 do 35 doi. za baryłkę,
a więc znacznie wyższej od u-

stalonej przez OPEC maksymal­
nej ceny 23,50 doi. za baryłkę.

Maksymalnie wykorzystać własne pasze!

Spartakiada Młodzieży wkracza w

Z dalekopisu
KRYZYS

(tar) Żaden z dwóch preten­
dentów do urzędu premier*
Indii, t.i. ąni przywódca Ja-
nąty Mnrarji Desaj ani lider

opozycyjnej kesliejl „świec­
kiej, demokratycznej i socja­
listycznej” Cliaran Singh, nie

zapewnił sobie wyraźnej
większości w parlamencie i
Indie stanęły 25 bm. przed
perspektywą braku stabiliza­
cji politycznej i przedtermi-
nąwyeh wyborów powszech­
nych.

WTROK

Jak poinformowała «gen-
eja ADN, najwyższy sąd woj-
•kowy w Berlinie skazał na

15 lat więzienia obywatela
Republiki Federalnej Nie­
miec, Lothara Gillwaljfa za

wieloletnią działalność szpie­
gowską uprawianą na tere­
nie NRD na rzecz wywiadu
eaekodnioniemieekiego.

ZAMACH

.W środę rano nieznani
•prawey dokonali w Cannes
aamaehu na jednego ■ przy­
wódców palestyńskich, Zu-
haira Mohsena. Śmiertelnie
rannego w głowę Z. Mohsena

przewieziono do szpitala w

Nicei.

WIZYTA

Na zaproszenie dowódcy
'dwukrotnie odznaczonej or­
derem Czerwonego Sztanda­
ru Floty Bałtyckiej ZSRR de
Tallina z Gdyni 25 bm. wy­
płynął z oficjalną wizytą Ze­
spół okrętów marynarki wo­
jennej PRŁ dowodzony przez
admirała Ludwiką Janczy-
azyna.

PODWYŻKA
Decyzją Związkowej Rady

Wykonawczej, w środę wpro­
wadzono w Jugosławii nowe

ceny mąki, pieczywa i in­
nych wyrobów mącznyeh,
Jak również papierosów.

Mąka podrożała o 36 proe.
1 jej kilogram kosztuje śred­
nie ok. 8 dinarów, a pieczy­
wa — przeciętnie o 10 proc.,
w wyniku ezego kilogram
ehleba kosztuje ok. 10 dina­
rów. Ceny papierosów wzro­
sły o 21 proe.

ZGON

W Warszawie smarł w

Wieku 41 lat poeta i prozaik
Edward Stachura. E. Stachu­
ra debiutował w 1957 r, na

łamach prasy literackiej. Na

jego dorobek literacki skła­
dają się zbiory wierszy, poe­
maty, tomy opowiadań i po­
wieści, z których największą
popularność zdobyła sobie
„Siekierezada albo zima le­
śnych ludzi”.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska południowa
jest na skraju wyżu znad
Europy Środkowej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane i duże,
miejscami przelotny deszcz
i możliwe burze. Tempera­
tura maksymalna w dzień od
17—21 stopni, minimalna no­
cą, od 8—12 stopni. W Ta­
trach temp, od 6 st. w dzień
de 3 st. nocą. Wiatry słabe
i umiarkowane, w Tatrach
okresami dość silne z kie­
runków zachodnich.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNA
DOBĘ: Bez większych zmian.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacją przeważnie korzystna,
tylko id rejonach lokalnych
burz krótkotrioałe zakłócenia
sprawności działania.

L2.3,4.5,6

Po podwyżce cen na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). W buda­

peszteńskich sklepach spożyw­
czych nie obserwowało «ię w

poniedziałek 1 wtorek zbyt du­
żego tłoku. Klienci kupowali
głównie mleko, pieczywo, wa­
rzywa i owoce. Przed podwyż­
ką ludzie wyładowali swoje lo­
dówki mięsem i wędlinami, a

kredensy kuchenne — mąką i
cukrem. Na razie więc chodzą
po sklepach, analizują nowe ce­
ny i „oswajają się” z nimi.

Najbardziej Interesują wszy­
stkich ceny mięsa i jego prze­
tworów. Przecież to już druga
podwyżka tych artykułów od

lipca 1976 roku. Wówczas po­
drożały przeciętnie o 33 proe.
Za schab tzw. krótki, czyli z

niewielką kostką, trzeba obecnie

płacić 80 forintów za kg, za

żeberka — 52, za wieprzowinę
od szynki — 78, baleron kosztu­
je 110 forintów zą kg, polędwi­
ca — 150, kiełbasa suszona —

126, a zwykła pasztetowa —

ponad 50.
Prasa budapeszteńska przy­

niosła porcję komentarzy o

podwyżkach cen. Wszyscy ko­
mentatorzy za przyczynę obec­
nej podwyżki uważają wzrasta­
jące koszty ■importu energii,
niezwykle niekorzystne kształ­
towanie się proporcji wymiany
z zagranicą, zwłaszcza z kraja­
mi kapitalistycznymi, a za cel
— mobilizowanie społeczeństwa
do efektywniejszej produkcji i

chęć uzyskania „czystego obra­
zu”, zagmatwanego dotychczas
dotacjami do cen.

(Inf. wł.) W ostatnich latach

powstało na wsiach wojewódz­
twa krakowskiego, nowosądec­
kiego i tarnowskiego wiele o-

biektów inwentarskich: obór,
chlewni, bukaciarni itp. Jest to

w pewnej mierze zasługą kon­
kursu „Złota Wiecha”, organizo­
wanego przy współudziale na­
szej „Gazety”;"

Jednym z obiektów zgłoszo­
nych do konkursu „Złotej Wie­
chy” w bieżącym roku jest o-

bora Jana Wilamowskiego. ab­
solwenta Akademii Rolniczej w

Krakowie, gospodarującego na

40 ha we wsi Brończyce koło
Słomnik. Jeszcze parę lat temu

gospodarstwo to zaliczało się do

słabszych na terenie gminy
Słomniki. Dzięki podjęciu spe­
cjalizacji w zakresie hodowli

bydła mlecznego, przeprowadzo­
na została modernizacja budyn­
ków gospodarczych, w wyniku
której powstała nowoczesna o-

bora na 24 sztuki krów z przy­
chówkiem.

W obiekcie zastosowano me­
chanizację: usuwania obornika,
doju 1 schładzania mleka, poje­
nia oraz zadawania 1 przyrzą­
dzania pasz. Żywienie zwierząt

oparte jest wyłącznie o pasze
wyprodukowane we własnym
gospodarstwie. W sezonie letnim

bydło przebywa na nowocze­
snych, kwaterowych pastwi­
skach, założonych na terenie go­
spodarstwa. W okresie zimo­
wym żywienie oparte Jest o ki­
szonki przechowywana w silo­
sach przejazdowych.

Podobny obiekt inwentarski
został również wybudowany w

Piotrkowicach Wielkich w go­
spodarstwie specjalistycznym
Włodzimierza Wiśniewskiego, w

którym rozpoczęto hodowlę by­
dła mlecznego — informuje nas

wybitny specjalista od spraw
mechanizacji KOPR mgr inż.
Romuald Sawicki. W najbliż­
szym czasie na terenie gminy
Kocmyrzów, we wsi Wola Lu-

borzycka zostaną uruchomione
dwie nowoczesne obory — Ta­
deusza Dyląga i Stanisława Go­
łębia.

Cieszy fakt powstawania no­
woczesnych obiektów inwentar­
skich, a szczególnie to, że coraz

więcej rolników nastawia się na

własne pasze, co przy ich de­
ficycie nie jest bez znaczenia,

(cm)

Rywalizacja o trofea VI Ogól­
nopolskiej Spartakiady Młodzie­
ży wkracza w decydującą fazą.
W środą 25 bm. na spartakia­
dowych arenach wystąpili re­
prezentanci 14 dyscyplin sportu.
Największe zainteresowanie to­
warzyszyło zawodom lekkoatle­
tycznym, rozgrywanym na sta­
dionie Zawiszy w Bydgoszczy.
Swoich zwolenników miały też

pojedynki bokserów i żeglarzy
w Chojnicach, zapaśników w

Grudziądzu, siatkarzy i piłka­
rzy ręcznych w Inowrocławiu,
hokeistów na trawie, koszyka-
rek, piłkarek ręcznych i siatka­
rek w Toruniu oraz gimnasty­
ków, judoków, tenisistów i cię­
żarowców w Bydgoszczy.

Po zakończeniu zawodów w

kajakarstwie, wioślarstwie, pły­
waniu, akrobatyce, kolarstwie

szosowym, szermierce, tenisie

stołowym, biegach przełajowych
w obu kategoriach wiekowych
oraz ko-szykówce chłopców i ju­
do juniorów młodszych w ogól­
nej punktacji prowadzi Warsza­
wa — 1574 pkt. przed Pozna­

niem — 1467,1 pkt., Katowica­
mi — 1181 pkt., Wrocławiem —

1147 pkt. i Bydgoszezą — 1081,3
pkt.

Na liście klasyfikacyjnej znaj­
dują się już reprezentacje
wszystkich 49 województw, z

tym, że Biała Podlaska ma je­
dynie punkty za osiągnięcia ju­
niorów młodszych.

Na kortach Polonii w Bydgo­
szczy rozpoczął się turniej te­
nisowy. Już w pierwszych eli­
minacjach doszło do niespodzian­
ki. W grze pojedynczej junio­
rów młodszych rozstawiony z

nr 2 reprezentant Łodzi Zwierz,
przegrał z Józefowiczem Pozaiań
1:6, 6:3, 4:6.

Rozstawiony z nr 1, wrocła­
wianin Garliński pokonał repre­
zentanta Warszawy Mrożka w

trzech setach 6:1, 3:6, 6:3.
W meczu piłki ręcznej chłop­

ców Krakus Kraków pokonał
zespół Agrikoli Warszawa 14:13

(7:1Q). W siatkówce chłopców
Korona Kraków zwyciężyła
Rewię Rawa Mazowiecka 3:2, a

Hutnik Kraków przegrał z

decydującą fazę
Gwardią Białystok 2:8. W me­
czu piłki ręcznej dziewcząt Pa­
łac Młodzieży Tarnów zremiso­
wał z AZS-em Białystok 7;7
(2:3). W siatkówce dziewcząt
Krakus pokonał Spójnię War­
szawa 3:0. W zawodach lekko­
atletycznych krakowianka Do­
rota Jabłońska uzyskała 172 cm

wygrywając konkurencję. Ur­
szula Jabłońska również z AZS

zajęła VII pozycję wynikiem
160 cm.

Duży sukces odniósł Miro­
sław Szostak zajmując w zapa­
sach (styl wolny) w wadze 52

kg pierwsze miejsce. W meczu

piłki ręcznej dziewcząt Krakus
Kraków pokonał 9:8 (6:6) Skrę
Warszawa. W eliminacyjnym
meczu koszykarek Glinik Gor­
lice pokonał Spójnię Gdańsk
68:66 (po dogrywce) zapewnia­
jąc sobie awans do finałowej
ósemki.

Niestety, nie powiodło się
wczoraj pięściarzom naszego o-

kręgu. Wszyscy przegrali swoją
walki.

(rm)

I. Gandhi stanie przed sądem specjalnym
Budowlani pod planem

Przed ligową premierą
Podajemy dalsze meldunki z przygotowań I-llgowyeh sespełów

do piłkarskiego sezonu 1979—80:

DELHI (PAP). Były premier
Indii Indira Gandhi ma stanąć
2 sierpnia przed sądem specjal­
nym pod zarzutem niezgodnego
z prawem wykorzystania samo­
chodów w kampanii wyborczej
w 1977 r.

Sąd specjalny wyznaczył po­
przednio posiedzenie w sprawie
Indiry Gandhi na 18 bm., jed­
nakże sąd stanowy w Kalkucie
zawiesił postępowanie po otrzy­

maniu petycji pani Gandhi. In­
dira Gandhi kwestionowała w

niej kompetencję sądów spec­
jalnych do rozpatrywania zarzu­
canych jej nadużyć popełnionych
w okresie stanu wyjątkowego.
Sąd Najwyższy Indii unieważnił

jednak orzeczenie trybunału w

Kalkucie i nakazał wznowienie

postępowania przeciwko pani
Gandhi.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie planu rocznego wynosi
39,1 proc. Ta sytuacja zmusza

wszystkich zainteresowanych u-

czestników procesu inwestycyj­
nego do podjęcia zdecydowanych
przedsięwzięć, aby nadrobić za­
ległości, a plan drugiego półro­

cza wykonać w terminie. Waż­
ne jest przy tym, aby Już dziś,
pomimo trudności i kłopotów z

wykonaniem planu pierwszego
półrocza, myślano również o

planie roku przyszłego, o sta­
nach zerowych i surowych pod
efekty roku 1980. (ks)

Wybieganie myślą w przyszłość
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
* dnia 15 czerwea 1949 r., pod­
pisanego przez generalnego dy­
rektora CZPH — inż. J. Boroj-
dę.

Przedsiębiorstwo z Gliwic
trafiło do Krakowa na ul. Ole­
andry, albowiem z kilku kon­
cepcji lokalizacji Nowej Huty,
m. in. w Koźlu, Kędzierzynie,
Blachowni, Dzierżnie. Skawinie,
Zatorze, Pleszewie, Tarnowie,—
zdecydowano się na optymalny
wówczas wariant zbudowania

hutniczego giganta pod Krako­
wem. A prof. Anioła nie tylko
giganta — wspólnie z radziec­

kimi specjalistami z Giprome-
zu — zaprojektował i zbudował,
ale również został jego pierw­
szym dyrektorem.

A potem było znowu biuro

projektów, kierowanie w latach
1961—62 usamodzielnionym a po­
tężnym już wówczas „Biprosta-
lem” — i wreszcie profesura na

AGH, dyrektura Instytutu, sta­
nowisko dziekana i rektora u-

czelni, możliwość przekazywa­
nia młodym rocznikom polskich
inżynierów swojego ogromnego
doświadczenia, możliwość nau­
czania, iż — jak mówi Profe­
sor — „najważniejszym obowią­
zkiem inżyniera jest nieustan­
ne wybieganie myślą w przy­
szłość, wypatrywanie tego, eo

się Jeszcze nawet dokładnie nfe

rysuje na horyzoncie”.
Jeśli już o historii mówiliśmy,

to godzi się wspomnieć, że prof.
Anioła wpisany jest również w

dzieje absolwentów Politechni­
ki Gdańskiej, którą ukończył W
latach trzydziestych. , w dzieje
warszawskiej firmy Lilpoppa i

Raua, w której pracował jako
początkujący inżynier, w dzieje
Września, gdyż bronił Polski ja­
ko artylerzysta 1 ciężko ranny
był pod Częstochową, w dzie­
je kampanii francuskiej, w któ­
rej również walczył jako arty­
lerzysta. Potem był obóz Inter­
nowanych w Szwajcarii i, aby
nie tracić czasu, dwuletnie stu­
dia podynlomowe na Politech­
nice w Zurychu. I powrót do

kraju rla Londyn, na statku
„Sobieski", Jako jeden z pierw­
szych żołnierzy z Zachodu.

Ale pierwsze zetknięcie z Hi­
storią. pierwsze, zapierające
dech historyczne wydarzenie w

życiu prof. Anioły nastąpiło
wówczas, gdy miał 10 lat, gdy
w okresie przyjazdu Ignacego
Paderewskiego jako uczeń wziął
udział w słynnej manifestacji
12 tysięcy orląt polskich na uli­
cach Poznania 27 grudnia 1918
roku. W kilka godzin później
wybuchło zwycięskie Powstanie

Wielkopolskie. (ks)

35. rocznica
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rozlegną się syreny; w południe
społeczeństwo odda hołd pamię­
ci poległych żołnierzy-bohate-
rów, składając kwiaty m. in. na

Cmentarzu Komunalnym (daw­
niej wojskowy) przy kwaterach
Armii Krajowej, Armii Ludo­
wej i Wojska Polskiego, na Pły­
cie Czerniakowskiej i Żolibor-
sktej, przed pomnikiem „Polegli
— Niepokonani”. •

Na placu Powstańców Warsza­
wy odsłonięta zostanie tablica u-

pamiętniająca wybuch powsta­
nia. W godzinach wieczornych
przed pomnikiem Nike odbędzie
się uroczysty apel poległych i

patriotyczna manifestacja społe­
czeństwa,

Z inicjatywy Komisji Histo­
rycznej ZG ZBoWiD, zorganizo­
wana zostanie w Warszawie se­
sja naukowa poświęcona powsta­
niu.

Małe i duże remonty placówek oświatowych
Wakacje to okres natężonych

prac, związanych z remontami
szkół i innych placówek oświa­
towych. O ocenę ich przebiegu
zwróciliśmy się do wicekurato­
ra oświaty i wychowania w

Tarnowie — Włodzimierza Ba­
zia:

— Remontami kapitalnymi —

powiedział wicekurator — obję­
te jest 91 obiektów oświato­
wych w województwie, w tym
44 szkoły podstawowe. 19 przed­
szkoli, 18 szkół ponadpodstawo­
wych, 3 internaty i 7 domów
dziecka. Wartość tych prac wy­
nosi 62 min zł. Największy na­
cisk kładziemy na remonty tych
p’acówek, które poszerzają bazę
10-latki. Są to nie tylko szkoły,
ale również przedszkola. Do
końca wakacji remonty powin­
ny zakończyć się w 16 obiek­
tach. zaś pod koniec roku w 41

placówkach. Trwające w trak­
cie roku szkolnego prace re­
montowe nie wpłyną na zakłó­
cenie procesów dydaktycznych
— będą to remonty kotłowni,
wykonywanie elewacji itp. Wy­
konawcami remontów są m. in.
Kombinat Budownictwa Komu­
nalnego W7.SR, Spółdzielnia
Wielobranżowa, SKR-y.

Nie wszystkie remonty prze­

biegają sprawnie. Ciągną się
remonty domu dziecka w Dą­
browie Tarnowskiej, domu wy­
poczynkowego dla dzieci w Pła-

wnej, rozbudowa szkoły w Ra­
domyślu Wielkim, przedszkola
w Piątkowie, Szkoły Podstawo­
wej nr 4 w Tarnowie.

Decyzją wojewody w ub. ro­
ku przy gminnych i miejskich
zespołach ekonomiczno-admini­
stracyjnych szkół powołane zo­
stały brygady remontowo-bu­
dowlane — jest Ich 12. Bryga­
dy nie mają jeszcze pełnego
stanu zatrudnienia, ale w przy­
szłości pozwolą tarnowskiej o-

świacie uniezależnić się od ob­
cych wykonawców.

Remontami bieżącymi, czyli
tymi wakacyjnymi objęte są w

zasadzie wszystkie szkoły. Każ­
da wymaga różnych prac — na­
prawy dachu, wprawienia szyb,
czy też malowania. Odpowie­
dzialni za ich przebieg są w

pierwszej kolejności dyrektorzy
szkół. Nie było dó tej pory syg­
nałów o większych kłopotach,
związanych z tego typu praca­
mi i wszystkie szkoły powinny
być przygotowane do przyjęcia
dzieci w nowym roku szkolnym.

(eta) I

„Błękitne hełmy"
wyjeżdżają z Synaju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

UNEP w tym także Jednostka

polska zakończyły 25 lipca pię­
cioletnią służbę polegającą na

zapewnieniu pokoju po wojnie
arabsko-izraelskiej z paździer­
nika 1973.

Wyrazy podziękowania sekre­
tarza generalnego ONZ, Kurta
Waldheima złożone oficerom i

żołnierzom tego 4-tyslęcznego
korpusu, Jak również rządom,
które desygnowały swoje od­
działy, oddają w pełni znaczenie,
jakie dla pokoju w tym rejonie
miały jednostki ONZ. Przez pięć
lat żołnierze w niebieskich hełe-
mach stanowili część wojskowe­
go i politycznego krajobrazu
Egiptu, zdobywając sobie uzna­
nie za wzorowo pełnioną służbę.

„Bartoszowcy" razem
Tuż przed Świętem Lipcowym

42-2 Ochotniczy Hufiec Pracy
stacjonujący w Brzesku i pracu­
jący przy budowie szpitala rejo­
nowego w tym mieście otrzymał
sztandar ufundowany przez ma­
cierzysty Kombinat Budowlany
w Tarnowie i przyjął imię Bar­
tosza Głowackiego, bohatera

chłopskiego, żołnierza ppwstania
kościuszkowskiego. Sztandaru o-

czywiście nie przyznaje się bez

powodu. Hufiec 42-2 należy rze­
czywiście do najlepszych w wo­
jewództwie tarnowskim. Chłop­
cy nie tylko osiągają dobre wy­
niki w pracy, w przygotowaniu
do zawodu i w wyszkoleniu bo­
jowym, ale ochotnie biorą udział
w czynach społecznych na rzecz

miasta i okolicznych wsi, jak po­
wiedział komendant Tadeusz

Majewski.
Bardzo pięknym akcentem o-

wej uroczystości w 42-2 OHP by­
ła propozycja goszczącej tu de­
legacji Krakowskiego Pułku O-

brony Terytorialnej lm. Bartosza

Głowackiego; propozycja oczy­
wista. bo wynikająca z wyboru
tego samego patrona, a dotyczą­

ca nawiązania współpracy mię­
dzy Pułkiem a Hufcem, zwłasz­
cza — między organizacjami
młodzieżowymi „Bartoszowców”
z Krakowa i Brzeska. Przewo­
dniczący Zarza.du Pułkowego
ZSMP st. kpr. Tomasz Kulawik
i przewodniczący Koła Hufco­
wego Krzysztof Kutyba — mó­
wiąc dosłownie — dogadali się
w podstawowej sprawie: nie tyl­
ko patron, ale i podobna sytua­
cja młodzieży w obydwóch przy­
padkach (nauka, praca, szkole­
nie wojskowe) predysponuje o-

bie organizacje do nawiązania
ścisłej współpracy, wzajemnych
spotkań, wspólnych zajęć, razem

organizowanych imprez kultu­
ralnych i sportowych. Przy po­
dobnych zainteresowaniach i po­
dobnych zajęciach — korzyści o-

bopóine są oczywiste. Rzecznik

tych kontaktów ze strony Kra­
kowskiego Pułku OT, szef Sek­
cji Politycznej mjr Jerzy Jureń-
eryk ma nadzieję... ba, jest pe­
wien, że te dobre, korzystne dla

żołnierzy i junaków razem

„Bartoszowców”.
(hc)

W trosce o porządek
i estetykę Krokowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
się roboty dogęszczające są za­
dbane, a otoczenie bloków nie
stanowi krajobrazu księżycowe­
go jak to gdzie Indziej bywa.
Ładnie Jest na terenach rekrea­
cyjnych. W otoczeniu Zalewu
nie znaleźliśmy ani jednego pa­
pierka! Teren jest ładnie utrzy­
many, szkoda tylko, że nie po­
myślano o maluchach, są tu

tylko 4 huśtawki. Generalnie
rzecz biorąc w dzielnicy jest
czysto i estetycznie, kłopot tyl­
ko z... chwastami. Wiele traw­
ników porasta bujna trawa, a

na poboczach i torowiskach

tramwajowych plenią się chwa­
sty np. przy alei Pokoju, ul.

Igołomskiej. alei Lenina (ta mi­
mo, że Jest Jedną z głównych
ulic dzielniej' Jest chyba naj­
brzydsza!), ul. Kocmyrzowskiej,
Rewolucji Październikowej. Nie­
zły jest stan nawierzchni i

chodników, niemniej ul. Kijow­
ska chlubi się dziurawą jezdnią,
brakiem chodników, aleja Po­
koju — złą nawierzchnią. W ra­
mach prac porządkowych w

dzielnicy postawiono 19 nowych
wiat przystankowych, przy oka­
zji zapomniano jednak o... sta­
rych! Np. przy ul. Igołomskiej
jedno zadaszenie leży zwalone,
drugie jest dziurawe. O ile
osiedla i główne ciągi komuni­
kacyjne prezentują się dobrze o

tyle zadziwia otoczenie niektó­
rych zakładów pracy. Taki np.
potentat jak Huta im. Lenina.

Drogi zakładowe i trasy biegną­
ce obok Kombinatu mają zni­
szczone pobocza, zarośnięte
chwastami, na obrzeżu parkują
zupełnie „na dziko” samochody,
stoją na trawnikach, nawet pod
wiatami. Wielki bałagan panuje
na końcowej pętli „4” przy Wal­
cowni. Podobnie przy Elektro­
ciepłowni w Łęgu: zrujnowane
otoczenie, na niektórych traw­
nikach nie uświadczy trawy, za

to przy głównym wjeździe stoi
znak, który kiedyś oznaczał uli­
cę podporządkowaną dziś —

. nie
wiadomo co... W całej dzielnicy
widać starania władz i miesz­
kańców o czystość i porządek,
dobrze chyba byłoby aby I za­
kłady p-acy bardziej włączyły
się do tej akcji

Nasz fotoreporter odwiedził

dzielnicę Podgórze. Pod wzglę­
dem porządku i czystości z No­
wą Hutą konkurować nie może.

Niemniej jednak i tu zrobiono

sporo. Ładnie utrzymane są
ulice wylotowe i wlotowe np.
Zakopianka. Piękne jest otocze­
nie „Budostalu nr 8”, „Elbudu”
czy „Eltoru”, posuwają się na­
przód prace przy zagospodaro­
waniu zalewu Bagry (w tej
chwili urządza się plaże trawia- I

ste), nie brak jednak przykładów H
rażącego wprost bałaganu i 9

marnotrawstwa np. otoczenie a

KPBP-1 przy ul. Nowopłaszow- □
skiej czy KPBP-2 przy ul. Mie- a
rzei Wiślanej. Trzeba tu Jeszcze I
wiele wysiłków 1 starań. (Iw) 9

Szombierki Bytom: Piłkarze

bytomscy zwycięstwem we

„własnym” międzynarodowym
turnieju uczcili 60-lecie swego
klubu. Od 28 czerwca Szombier­
ki przebywały 10 dni w CSRS,
gdzie pokonały drużynę Szum-
bek 5:1 i Ołomuniec 1:0. Po po­
wrocie z CSRS drużyna Huber­
ta Kostki trenowała na włas­
nych obiektach, a sprawdzia­
nem przedsezonowej formy pił­
karzy Sozmbierek był właśnie

międzynarodowy turniej w By­
tomiu. Do drużyny przybył z

Uranii Ruda Sl. — Grzegorz
Skiba.

Górnik Zabrze: Do 10 bm. pił­
karze Górnika Zabrze trenowa­
li w Czerwieńsku. Tam też w

meczach sparringowych poko­
nali Stilon Chorzów 5:0 i prze­
grali ze Śląskiem Wrocław 0:1.

Następny etap przygotowań —

to seria spotkań w NRD. W cią­

Sparringi l-ligowców
Po pobycie w CSRS 1 Rumu­

nii, mistrz Polski — Ruch Cho­
rzów rozegrał towarzyski mecz

ze Spartaklem Dubnica. „Nie­
biescy” wygrali 3:0 (2:0), zdo­
bywając bramki ze strzałów
Małnowicza. Malchera i. Wyci-
ślika. W Ruchu wystąpił do­
tychczasowy zawodnik Piasta
Gliwice — Buncol.

Ostatńfm sparringpartrierem
Górnika Zabrze bvł czechosło­
wacki Il-ligowiec Banik Poru-

Olimpiada
międzykolonijna

w Gdowie

W Gdowie rozpocznie się dziś

największa międzykolonijna
olimpiada sportowa, w której
weźmie udział około 40 kolonii
z terenu Polski południowej.

Spodziewany Jest również u-

dział kolonii zagranicznych m.

in. Polonii amerykańskiej oraz

z NRD.

Tegoroczna impreza jest 12 ko­
lejną organizowaną przez ZSP
w Gdowie i przebiegać będzie
pod hasłem „Przez Gdów do

Moskwy”. Patronat nad zawo­
dami przejął Krakowski Zarząd

Wojciech Fi bak

w trzeciej rundzie

Rozstaw.iony z nr 3 w turnie­
ju tenisowym w Kitzbuehel

Wojciech Fibak awansował do

trzeciej rundy. W środę Fibak

pokonał bez trudu tenisistę
RFN Andreasa Maurera 6:3, 6:4.

Rekord Polski Jerzego
Greszkiewicza

We Wrocławiu zakończyły się
mistrzostwa Polski w strzelaniu
do sylwetki biegnącego dzika.

Wynik lepszy od dotychczaso­
wego rekordu Polski uzyskał
Zygmunt Bogdziewicz (Fleta
Gdynia) — 581 pkt. Wynik ten

był rekordem Polski tylko.. go­
dzinę, gdyż Jerzy Greszkiewicz

(także Flota Gdynia) „wystrze­
lał” 582 pkt.

Tajemnica Bjoerna
Borga

Za każdym razem, gdy
posyła piłkę za siatkę, struny
jego rakiety wydają charak­
terystyczny dźwięk: Ów za­
wodzący ton powstaje, gdy.
Szwed Bjoern Borg potężny­
mi uderzeniami „kruszy” ko­
lejnych przeciwników. Na
jego klasę składają się siła,
technika i... cierpliwe rakie­
ty-

Rakiety to domena Fran­
cuza Jacky Mouthino, Nie­
znany szerszej publiczności,
pracuje zazwyczaj pod trybu­
nami stadionów, a menedże­
rowie tenisowych asów regu­
larnie oblegają jego prze­
nośny warsztat. Często skła­
da mu wizytę Lennart Ber-

gelin. Jego pojawienie się
jest dla Mouthino znakiem,
że Bjoernowi Borgowi znów
popękały naciągi.

Dla fachowca założenie no­
wego naciągu w rakiecie nie
stanowi z reguły problemu.
„Normalni" gracze wybierają
naciąg w granicach 19 — 21

gu siedmiu dn! Górnik roze­
grał trzy mecze — z Eisenhuet-
tenstad 0:0, Chemia Halle 1:0 i

niespodziewanie wygrał ze zdo­
bywcą pucharu NRD, FC Mag­
deburg 3:1. Kadrę pierwszej
drużyny trenera Wł. Żmudy u-

zupełnili nowi zawodnicy — Za-
lastowicz z Polonii Bytom, Ma-

tysik z Carbo Gliwice, Żurek ą
Gwarka Zabrze.

Śląsk Wrocław: Nowy trener

piłkarzy Śląska Wrocław Orest

Lenczyk przebywał wraz z dru­
żyną we własnym ośrodku w

Czerwińsku, a następnie do 22
bm. w NRD. Tu Śląsk pokonał
Lokomotive Lipsk 1:0, Lokomo-
tive Stendal 2:0 i zremisował z

FC Magdeburg 2:2. Obecnie pił­
karze Śląska Wrocław, z wyjąt­
kiem kontuzjowanego Władysła­
wa Żmudy, trenują we Wrocła­
wiu.

ba. Spotkanie zakończyło się
remisem 2:2 (2:1). Dla Górnika
bramki zdobyli: Curyłło i Szy­
mura, a dl* gości — Martaua 1
Ziła.

W Sosnowcu miejscowe Za­
głębie zasygnalizowało zwyżkę
formy, pokonując Ii-ligowego
Piasta Gliwice 3:0 (1:0). Bramki

zdobyli: Rudy (z rzutu karne­
go) oraz Łakomieć i Mikołajów.

Polonia Bytom natomiast po­
konała Małąpanew Ozimek 2:0

(1:0) po bramkach Lonki i Kru­
py-

TPPR. Najlepsza kolonia otrzy­
ma puchar konsula generalne­
go Związku Radzieckiego w Kra­
kowie.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych uroczystego otwar­
cia wioski olimpijskiej dokonał
naczelnik gminy A. Ciężarek
oraz dyrektor KSOS L. Hara-
basz. Jako pierwsi zamieszkali
w niej koloniści z Krakowskie­
go Szkolnego Ośrodka Sporto­
wego z Lubogoszczy. Jak poinfor­
mowała nas K. Wojas olimpia­
da zostanie rozegrana w 14 kon­
kurencjach sportowych, m. in.
w kolarstwie, pływaniu i lekko­
atletyce oraz grach zespoło­
wych.

Na zwycięzców czekają atrak­
cyjne nagrody.

Widzew zwycięża
W Inauguracyjnym meezę(

I ligi piłkarskiej Widzew Łódź
pokonał GKS Katowice 3:2 (1:1),
Bramki zdobyli dla łodzian;’
Zdzisław Rozborski w 22 min.,
Zbigniew Boniek w 52 min. I
Tadeusz Błachno (z karnego) w

64 min.; dla GKS: Hubert Falt
w 15 min. i Henryk Górnik X
72 min. Widzów ok. 15 tys.

W niedzielę premiera ligi
międzywojewódzkiej

Jak poinformowano nas W
Krakowskim Okręgu Związku
Piłki Nożnej 29 lipca wystartuą
je piłkarska liga międzywojeą
wódzka. 15 drużyn grupy IV.

walczyć będzie o awans do II li­
gi. Kraków reprezentują trzy
zespoły: Garbarnia, Wawel f
Prokocim. W tej samej grupte
znajduje się także Wisłoka Dę­
bica, która opuściła szeregi TI li­
gi oraz Błękitni Tarnów (be-
niaminek).

A oto zestawienie zespołów W

pierwszych pojedynkach: Gar­
barnia — Glinik Gorlice, Proko­
cim — Sandecja Nowy Sącz*
Czarni Jasło — Wawel, Błękit­
ni Tarnów — Czuwaj Przemyśl,
Stal II Mielec — Stal Sanok,
Karpaty Krosno — Stal Rzeszów,
Polna Przemyśl — Unia Tar­
nów, Wisłoka Dębica — pauzuje,:

(m)
■'1

Spartakiada Narodów

ZSRR
' W środę uczestnicy Sparta­
kiady Narodów ZSRR walczyli
w 14" dyscyplinach. Rozdzielono
20 kompletów medali w wio­
ślarstwie kobiet, lekkiej atlety-
ee, gimnastyce drużynowej
mężczyzn, pływaniu oraz W
podnoszeniu ciężarów, które

odbywa się w Leningradzie. Na
kilku obiektach startowali też

Polacy.
Przed południem w hall

sztucznego lodowiska CSKA

kontynuowany był turniej bok­
serski, w którym po raz pier­
wszy walczył Polak. W wadze
54 kg-, wystąpił Władysław Pi.
lecki, który spotkał się z 20-le-
tnim Węgrem Ferencem Goja-
nem. Młody Węgier okazał
się groźnym przeciwnikiem i

odniósł zwycięstwo nad Pola­
kiem w 2 rundzie przez rsc.

W turnieju pozostali jeszcze
dwaj Polacy — Aleksander

Brydak i Piotr Witt. Walczą
oni 27 bm. o ćwierćfinał.

W kilku wierszach
• S. Ciekański zajął drugie

miejsce na etapie z Bellheim do

Ludwigschaffen (138 km) w

wyścigu kolarskim dookoła Nad­
renii. Ciekański przegrał e 4
sek. z D. Pfloegelm (RFN), któ­
ry uzyskał czas — 3:00.51.

® We francuskiej miejscowoś­
ci Frejus zakończył się pierw­
szy z trzech turniejów teniso­
wych z udziałem czterech gra­
czy: Clonnorsa: McEnroe, Vi1asa
i Ilie Nastase. W finale McEnroe

wygrał z Connorsem 6:4, G:3, w

drugim spotkaniu Vilas bez. tru­
du odniósł zwycięstwo nad Na­
stase 6:1, 6:1.

• W sparringowym meczu

piłkarze I-llgowego ŁKS poko­
nali na własnym stadionie zes- .

pół Ill-ligowej Lechii Tomaszów
2:1 (1:0).

Klasa B

Okręg tarnowski — gr. I

1. Ciężkowice
2. Gosławice
3. Dąbrovia
4. Łęk Tarnowski
5. Koszyce Małe

6. Odporyszów
7. Gdów
8. Bobrowniki Małe
9. Tarnowiec

10. Biskupice Radł.
11. Pleśna

20 32 50—31
20 32 62—24
20 30 62—31
20 26 56—39
20 19 43—49
20 18 32-40
20 17 43—50
20 15 44—51
20 15 25—37
20 11 26—51
20 6 27—67

Awansowały Ciężkowice |

Grupa

Gosławice, spadła

kg. Kiedy jednak Francuz
sporządza naciąg dla Borga,
musi sięgnąć do starej ma­
szyny, wyposażonej u> blok
do wyciągania ciężarów jaki
można spotkać na budowach.

„Chcę grać wielki
futbol” — mówi Michel

Platini
Od połowy ubiegłego sezo­

nu piłkarskiego we Francji,
kiedy to Michel Platini wy­
jawił chęć zmiany barw klu­
bowych, wszyscy zastana­
wiali się jaki klub wybierze
gwiazda i nadzieja piłkar-
stwa francuskiego. Domysłom
i spekulacjom nie było koń­
ca. Wymieniano kluby z

Anglii, RFN, Hiszpanii,
Włoch. '

Widziano już Flati-

niego w strojach Interu,
Schalke, Bayernu, Realu czy
Nottingham Forest.

Ostatecznie „zamienił stry­
jek...’’ Platini przeszedł z

Nancy do innego klubu fran­
cuskiego, St. Etienne, a na

pytanie dlaczego, odparł
krótko: „chcę graó 'wielki

futbol..."

1. Podgrodzie
2. TS Igloopol Ib
3. Zgórsko
4. Brzostowianka
5. Pilżnionek
6. WZD Przyborów
7. Czarna
8. Partynia
9. Dulcza Wielka

10. Brzeźnica
11. Wadowice Górne

20 31 39—II
20 29 67—24
20 27 53—23
20 24 48—32
20 19 43—49
20 19 27—35
20 18 37—56
20 17 37—40
20 15 41—64
20 11 21—51
20 8 36—64

Awansowały Podgrodzie f

Igloopol Ib, spadły Wadowice.

Klasa B

Podokręg Bochnia

1. Orzeł Ciko-wice
2. Nadwiślan U. S .

3. Rzezawianka
4. Macierz Lipnica 16
5. Błyskawica Prósz. 16
6. Siedlec 16
7. Motor Bogucice '16
8. Wiktoria Słomka 16
9. Ostrowianka 16

16 28 81—17
16 26 45—24
16 24 43—23

14 35—37
13 35—50
12 34—53
12 32>-54
10 30—50

5 25—50
Awansowały Orzeł i Nadwi-

ślanka, spadła Ostrowianka.

Mały Lotek

I los.: 7, 23, 25, 28, 34
n los.: 5, 13, 21, 30, 31
Banderola 1472

Express Lotek

l,8,13,31,36 t
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Najlepsze są jedwabie z Milanówka.

Pierwsze urodziny dziecka z probówki
LONDYN (PAP). Mgła Louise

Brown ponownie znalazła się na

czołówkach światowej prasy.
Tym razem z okazji przypada­
jącej 25 lipca pierwszej roczni­
cy urodzin. Louise jest bowiem

pierwszym autentycznym
„dzieckiem z probówki”. Zu-

wagi na niedrożność Jajowodów
matki dzisiejszej solenizantki,
zapłodnienie nie mogło się od­
być w naturalny sposób, lecz

poza organizmem kobiety. Po
kilku dniach zarodek, rozwija­
jący się na specjalnej pożywce,
umieszczono z powrotem w or­
ganizmie Lesley Brown. Ciążą
mimo obaw ze strony lekarzy
przebiegała normalnie; a poród
odbył się za pomocą cesarskie­
go cięcia. Bohaterami tego wy­
darzenia oprócz 31-letniei Lesley
i jej męża 39-letniego Gilberta,
z zawodu kierowrw ciężarówki,
byli pionierzy nowej techniki

zapładniania, 66-letni ginekolog,
Patrick Steptoe (który po tym
osiągnięciu wycofał się już z

praktyki lekarskiej) i 53-letni

fizjolog z uniwersytetu w Cam­
bridge, Robert Edwards.

Narodziny „dziecka z probów­
ki" przyniosły państwu Brown
ok. 325 tys. funtów (650 tys.
doi.) za sprzedaż dziennikowi

„Daily Mail”, na zasadzie wy­
łączności, prawa do relacjono­
wania ich życia, oczekiwania na

upragnioną pociechę i pierw­
szych dni jej życia. Klinika w

Oldham, w północnej Anglii,
korzysta z dotacji koncernu
Associated Newspapers, będące­
go właścicielem gazety „Daily
Mąil”.

Państwo Brown po szczęśli­
wym rozwiązaniu postanowili
dlą dobra dziecka unikać roz­
głosu i przeprowadzili się z

centrum Bristolu do domku

wiejskiego, odległego 17 km od

miasta, a zakupionego za hono­
raria uzyskane od wspomnianej
wyżej gazety. Zamysł powiódł
się i. nikt z nowych sąsiadów
przez długi czas nie zdawał so­
bie sprawy z „niezwykłości”
dziecka i jego rodziców, dopóki
niedawno lokalny dziennik
„Bristol Evening Post” nie u-

jawnił całej tajemnicy.

Blękitnooką blondynka, Loui­
se rozwija się pomyślnie, zaczy­
na już raczkować i bawić się,
co zdążyli stwierdzić przypad­
kowi świadkowie. Brownowie

bowiem odgrodzili się od świata

i zachowują milczenie, odma­
wiając wszelkich wywiadów ga­
zetom i telewizji zgodnie z wa­
runkami umowy z „Daily
Mail”.

Przepłynął Atlantyk prawie w wannie
LONDYN (PAP). Eskortowa­

ny przez dziesiątki motorówek
1 żaglówek oraz pozdrawiany
przez tysięczne tłumy na brze­
gu wpłynął we wtorek do portu
Falmouth Amerykanin Gerry
Speiss. Przebył on samotnie

Atlantyk i pobił wszelkie re­
kordy, które bili żeglarze na

maleńskich jednostkach żaglo­
wych, przepływających poje­
dynczo ocean.

Żaglówka Spelssa ma za­
ledwie 3,3 metra długości, a jej
kształt bardziej przypomina
wannę. niż atlantycki jacht.
Amerykanin, specjalista od

komputerów, budował ją 3.5 ro­
ku w garażu. Wyposażona w 4,5
metrowy maszt, o burcie wy­
stającej zaledwie KO cm nad po­
wierzchnię wody jest najmniej­
szym obiektem pływającym,
który kiedykolwiek przebył
Ocean Atlantycki. Poprzedni

rekord tego typu, ustanowiony
w 1966 r. należał do Roberta

Manry, który pokonał ocean w

4-metrowej łódce.

Gerry Speiss przebył prawie
5 tysięcy kilometrów liczącą
trasę w 52 dni, bijąc o 12 dni

poprzedni rekord przepłynięcia
oceanu w maleńkiej jednostce.
Cały czas posługiwał się żaglem,
pomocniczy motorek włączył do­
piero podpływając do portu w

Falmouth. Po drodze żeglarz
przeżywał kilka razy ciężkie
chwile, podczas sztormu, bu­
rzy obfitej w pioruny oraz

przedzierając się przez stado

wielorybów.
Po wpłynięciu do portu Ame­

rykanin oblężony został przez
reporterów. Na pytanie, dlacze­
go podjął ryzyko odpowiedział
„ehciałem się sprawdzić”. Obec­
ne marzenie? „Wziąć prysznic”.

Urugwaj:
represje doskonałe

MEKSYK (PAP). Nazywając
Urugwaj krajem „represji do­
skonałej", dziennikarz urugwaj­
ski, Niko Schcarz, stwierdził, iż

bije on światowy rekord liczby
więźniów. Niko Schvarz jest
przewodniczącym urugwajskiej
delegacji na II Kongres Dzien­
nikarzy Latynoamerykańskich,
obradujący w atolicy Wenezue­
li — Caracas.

W wystąpieniu na forum kon­
gresu Schvarz przytoczył liczby,
z których wynika, iż na każ­
dych 400 obywateli przypada
jeden więzień, ponad 50 tys. U-

rugwajczyków przeszło już
przez cele więzienne, setki po

prostu zaginęło bez wieści, a

dziesiątki zmarło wskutek tor­
tur, stosowanych tutaj w spo­
sób naukowy i nowoczesny tech­
nicznie. Schvarz powiedział, iż

Urugwaj jest jedynym na świę­
cie krajem, w którym więźnio­
wie zobowiązani są ponosić ko­
szty przebywania w więzieniu
oraz ich torturowania. Jeśli
■więc dochodzi do zwalniania
więźniów, zdarza się często, iż

przebywają oni dalej poza mu-

rami, aż do chwili uiszczania
co do ostatniego centavo należ­
ności z tytułu pobytu w miej­
scu odosobnienia.

Wzgardziła milionem i „concordem"
LONDYN (PAP). Wysoko ceni

swój talent i czas znana ame­
rykańska śpiewaczka jazzowa
Barbra Streisand. Prasa an­
gielska szeroko komentuje od­
rzucenie przez nią propozycji
koncertu, który miałby się od­
być w Londynie. Wzgardzony
kontrakt przewidywał wypłace­
nie śpiewaczce honorarium w

wysokości ponad miliona dola­
rów oraz wysłanie po nią spe­
cjalnego samolotu, ponaddźwię-
kowego „concorda”. Tak więc
sam transport kosztowałby do­
datkowo ok. 100 tys. dolarów.

Zdumiony odmową, organiza­
tor imprezy Malcolm Eld twier­

dził, że w czasie swojej ponad
20-letniej pracy przy angażo­
waniu gwiazd estradowych od­
powiednie kwoty pokonywały
wszystkie trudności, były osta­
tecznym i raczej skutecznym
argumentem. Tu stało się ina­
czej. Barbra Streisand miała
śpiewać na stadionie Wembley,
przewidywano, iż ceny biletów,
zależnie od miejsca, będą wy­
nosić od 12 do 160 funtów. Od­
mawiając artystka stwierdzi­
ła, iż boi się występu przed tak
wielką liczbą swoich zwolenni­
ków i wielbicieli i preferuje
koncerty bardziej kameralne.

Skąpił dziecku psiego jadła
LONDYN (PAP). Niezwykły

kontrakt zawarło niedawno 2

krewniaków, mieszkających w

okolicach Liverpoolu. Ojciec
sześciomiesięcznego dziecka za­
mienił je na stary samochód
marki „vauxhaH", który następ­
nie sprzedano za równowartość
około 40 doi. Umowę sporzą­
dzono na piśmie wg wszelkich

prawideł prawnych.
Po kilku tygodniach „oprzy­

tomniała” matka najmłodszej
latorośli i wiedziona macierzyń­
skim instynktem napisała list do

nowego właściciela dziecka, pro­
sząc 'o anulowanie kontraktu.

List nie został jednak nigdy
wysłany.

W sądzie świadkowie stwier­
dzili m. in., iż dzieci tych pań­
stwa często widziano głodne 1

zaniedbane, dochodziło do tego,
że o resztki jedzenia wałczyły
ze zwierzętami domowymi. Wy­
rokiem sądu matka pozbawiona
została praw rodzicielskich.

Ojciec zaś skomentował całą
sprawę stwierdzeniem, iż nie­
możliwe, by dzieci wykradały z

psiej miski jedzenie, ponieważ
jego owczarek alzacki takich
żartów nigdy by nie tolerował.

DWIE ODPOWIEDZI
Mam przed sobą dwie odpowiedzi dy­

rektorów przedsiębiorstw na nasze kry­
tyczne publikacje. Każde z tych pism to

próba oszukania skarżących się ludzi i
równocześnie redakcji. Bo formalnie
wszystko jest w porządku. odpowiedzi
nadeszły, tylko że wyjaśnienia niczego
nie wyjaśniają.

Mieszkanka Tenczynka pisała do nas,
Że Spółdzielnia Mleczarska dowozi swoje
artykuły do tutejszego sklepu dopiero w

południe i że przydają się one zwykle psu
na buty, ponieważ większość ludzi pragnie
kupować i pić mleko rano. Tymczasem dy­
rektor Zakładu Mleczarskiego nr 1 w Bro-
nowicach, Edward Oleś, zamiast uderzyć
się w piersi i zrobić wszystko; aby speł­
nić postulat klientki, oburzył się i w od­
powiedzi do redakcji każę, aby, nasza ko­
respondentka sama próbowała znaleźć
wyjście z kłopotów transportowych i za­
opatrzeniowych. Innymi słowy — najle­
piej byłoby, gdyby rano klientka sama

jeździła do Krakowa i przywoziła mleko..

Przewrotna odpowiedź nadeszła ze Ska­
winy, od dyrektora tamtejszego WSS,
Henryka Mamonia. Hasz czytelnik niedo­
kładnie podał ulicę, gdzie zlokalizowany
jest cuchnący rów odprowadzający ścieki
z obiektu WSS. Dyrektor WSS — zape­
wne — wiedział, że chodzi o rów przy
ul. Krakowskiej, gdyż sprawa się ciągnie
od 1971 r., a ludzie trujący się cuchnącą
mazią posiadają wiele deklaracji tej fir­
my, iż sprawa w najbliższym czasie będzie
załatwiona. Dyrektor odpisał, że na tere­
nie Skawiny nie ma podobnej sytuacji.
WSS jest więc czysty.

Polecamy dyrektorowi spacer w pogod­
ne dni w rejon zakładu przy Krakowskiej,
aby przekonać się o uciążliwości ścieków
dla okolicznych mieszkańców. Być może
wówczas tę niechlubną dziesięcioletnią
sprawę definitywnie załatwi.

Sądzę, że obaj dyrektorzy powrócą do

opisanych spraw i redakcja otrzyma rze­
czowe, konkretne odpowiedzi.

PISZĄ NAS
NIEUSTANNY HAŁAS

Przy ul. Weissa na osie­
dlu Azory znajduje się pę­
tla autobusowa dla sześciu
linii. Kierowcy czekając
na swój odjazd — co zwy­
kle trwa 10—15 minut, zo­
stawiają włączone silniki,
nie bacząc, że aż huczy od
warkotu, a i na to, że zu­
żywa się niepotrzebnie pa­
liwo. Trwa to nieprzerwa­
nie do godz. 23. Czy potem
następuje cisza? Nic po­
dobnego! O tej samej bo­
wiem godzinie zaczyna u-

rzędowanie obsługa tech­
niczna. I znowu warkot, aż
do północy. Bardzo ’ prosi­
my o interwencję, może

kierowcy dojdą do wnio­
sku, że przy odrobinie do­
brej woli można dać lu­
dziom trochę odetchnąć.

Mieszkańcy
ulicy Weissa

su prawie codziennie wy­
łącza się,, bądź to na cały
dzień (np. 26. VI., 5. VII.),
bądź to kilka razy dzien­
nie po 2—3 godziny, energię
elektryczną. Nie
korzystać z pralek,
wek, telewizorów,
hydroforowych itp.
wielokrotnych interwencji
osobistych lub telefonicz­
nych w placówce energe­
tycznej w Wieliczce sytua­
cja się nie zmienia. Dla­
czego?

Władysław Majka,
Wieliczka

można
lodó-
porhp
Mimo

do Ciężkowic. Dojazdy sta­
nowią wielki
osób starych
nych. Do tego
lipca zrobiono
cia części . i

gdyż potem popsuł się a-

parat i wielu ludzi wróci­
ło z przysłowiowym kwit­
kiem. „Usprawnienie” wy­
myślili pracownicy Woje­
wódzkiej Przychodni Prze­
ciwgruźliczej w Tarnowie.

Jerzy Broniek,
Jastrzębia

wysiłek dla
i Schorowa-

>wdniu20
tylko zdję-

oczekuja.cym,

Sanatorium Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w

Krynicy mieści się w

dwóch budynkach przy ul. Le­
śnej i Pułaskiego. Obiekty te
choć wyglądają solidnie (wy­
budowano je w latach między­
wojennych), nie mogą rzecz

jasna korfkurawać uroda® a

zwłaszcza komfor.teiri zĄąkl-
mi potentatami, jak „Budo­
wlani” czy „Silesia". A jednak
sanatorium nauczycielskie nie­
wiele im ustępuje, jeśli cho­
dzi o ilość kuracjuszy, którzy
w liczbie 2100 rocznie korzy­
stają z jego usług. Jest to
liczba pokaźna, zważywszy
że w obydwu budynkach
znajduje się tylko 95 łóżek.
W tej sytuacji sanatorium
wynajmuje 55 łóżek w kwate­
rach prywatnych, gdzie kom­
fort jest większy (I kategoria)
aniżeli w pomieszczeniach
macierzystych. Można by w

ten sposób bazę noclegową
jeszcze bardziej rozszerzyć,
ale nie pozwala na to szczupłe
zaplecze socjalne, jak stołów­
ki, magazyny, sale klubowe
itp. Poza tym kwatery pry­
watne mają tę niedogodność,
że trzeba dochodzić na posił­
ki i zabiegi.

Krynickie sanatorium na­
uczycieli uzyskało status pla­
cówki leczniczej w 1968 roku.
Pracuje, przyznajmy to

otwarcie, w niełatwych wa­
runkach. W drodze adaptacji
urządzono na miejscu tylko
gabinety lekarskie, fizykote­
rapii oraz laboratoria anali­
tyczne. Więcej nie można

było, żeby nie uszczuplać bazy
noclegowej i socjalnej. W re­
zultacie z większości zabie­
gów trzeba korzystać w

uzdrowisku lub w zaprzy­
jaźnionych sanatoriach, jak
choćby w „Zniczu”. Zęby zni­
welować i tę niedogodność,
kuracjuszy dowozi się na za­
biegi sanatoryjne mikrobu­
sem, który wykonuje kilka­
naście kursów dziennie.

Kuracja na Leśnej
.Sanatorium nastawione, jest

przede wszystkim . na lecze­
nie chorób przewodu pokar-
rnowegę, Naci zdrowiem i sa-

mopoczuciem kuracjuszy czu­
wa troje lekarzy oraz osiem
pielęgniarek. Szczególną sym­
patią, jak można przekonać
się, wertując wpisy do księgi
pamiątkowej, cieszy się dr
Wiesława Bagińska, choć sło­
wa uznania adresowane są
najczęściej do całego perso­
nelu. „Dyrekcji i wszystkim tu

pracującym — pisali uczestni­
cy turnusu lutowego — udało
się stworzyć stosunkowo do­
bre warunki leczenia”. Wie­
le ciepłych słów i uznania
kierowali kuracjusze pod ad­
resem administracji i całego
personelu za troskliwość i
zrozumienie ich potrzeb. Naj­
częściej spotykane słowa w

księdze pamiątkowej to do­
mowa atmosfera, życzliwość,
ludzkie ciepło.

Mają więc satysfakcję lu­
dzie, którzy w , liczbie 52 osób
pracują, w sanatoriurn, trosz­
cząc .się o zdrowie i dobre sa­
mopoczucie kuracjuszy.

' Dy­
rektor sanatorium, mgr Ma­
ciej Dzidzik jest nauczycielem
z zawodu, czasowo urlopowa­
nym do prowadzenia krynic­
kiej placówki. Trwa to już 10
lat, ku zadowoleniu —- o czym
świadczą wpisy —. kuracju­
szy. Dyrektor też nie żałuje
tych lat. Zrobił sporo, żeby z

byłych
' domów wczasowych

zrobić prawdziwe sanatorium.
Adaptacje, remonty, moderni­
zacje... Przyniosło to efekty.
Uzyskano dodatkowe po­
mieszczenia noclegowe i
socjalne oraz magazyny.
Aktualnie trwa moderni­
zacja budynku przy ul. Pu­
łaskiego, w wyniku której po­
szerzona zostanie stołówka
oraz przybędzie 5 pomieszczeń
leczniczych, magazyny i

chłodnia. Ale są to wszystko
półśrodki. Marzeniem dyr.
•Dzidzika jest pozostawić po
Sobie"'bardziej trwały ślad —

nowe sanatorium. Marzenie
mą szansę się ziścić, choć za­
pewne nie dziś i nie jutro. Lo­
kalizacja już jest — u wylotu
ulicy Leśnej, w pięknej okoli­
cy na skraju lasu. Jest już
także prawie gotowa wstępna
dokumentacja techniczna. Na
realizację przyjdzie jednak
poczekać. Byłoby dobrze,
gdyby w przyszłej pięciolatce
nauczyciele doczekali się no­
wego sanatorium w Krynicy,
bo zapotrzebowanie na usługi
lecznicze przekracza zdecydo­
wanie obecne możliwości ich
realizacji. Na skierowanie do
Krynicy członkowie ZNP
oczekują rok, a nierzadko i
dwa lata. Dyr. Dzidzik twier­
dzi, że dopiero 300 łóżek zdo-

mo — potentatem związko­
wym, toteż i jego baza sana­
toryjna nie przedstawia się
imponująco. Ale warto przy­
pomnieć, że pięć spośród
sześciu własnych sanatoriów
(Jachranka, Szczawnica, Cie­
chocinek, Nałęczów, Mielno),
to są obiekty nowe. Tjdko
Krynica czeka na styoją
szansę. A mimo to sanatorium
krynickie, choć tylko prżySLS-
sowane do swoich kuracyj­
nych funkcji, cieszy się dobrą
sławą. Niemała w tym zasłu­
ga sanatoryjnej kuchni, któ­
ra potrafi dogodzić najbar­
dziej wybrednym smakoszom.
A o to w dzisiejszych czasach
niełatwo. Jak to się robi, po­
zostanie tajemnicą Rozalii
Oleksy i Romany Zabawy,
które szefują w kuchni i zna­
ne są ze swoich talentów ku­
linarnych. Dość powiedzieć, że
co druga kuracjuszka naga­
buje panią Oleksy o ten czy
o inny przeois, żeby po po­
wrocie popisać się jako go-
spodvni domu.

Jak widać, w sanatorium
ZNP w Krynicy ostała się
jeszcze kuchnia domowa. Tym
samym -— atmosfera też!

MAREK TOBIASZ

WYŁĄCZANIE
PRĄDU

W górnej części ul.’ Ko­
pernika w Wieliczce i wsi
Rożnowa od dłuższego cza-

USPRAWNIENIE

W tygodniu poprzedza­
jącym Święto Odrodzenia

mieszkańcy trzynastu wsi
gminy Ciężkowice otrzy­
mali „wezwania do podda­
nia się badaniom radiofo-
tograficznym”. W poprzed­
nich latach ambulans rent­
genowski dojeżdżał do kil­
ku punktów gminy i każdy
mógł wygodnie, na miej­
scu prześwietlić się. Teraz
wszyscy muszą dojeżdżać

7A.Y ODBIÓR
Jesteśmy odbiorcami te­

lewizji w Dobrej, w wo­
jewództwie nowosądeckim.
Niestety od kilku tygodni
obraz na ekranach naszych
telewizorów jest fatalny,
nie można go oglądać. In­
terwencje w Urzędzie
Gminy nie skutkują, nikt
nie. jest w stanie podać
przyczyny złego odbioru.
Narzekają na to nie tylko
stali mieszkańcy wsi, ale i
wczasowicze, których Jest
tu sporo.

Zbigniew Grymek,
Kraków

REAKCJA NA KRYTYKĘ
Trudności remontowe

W Raptularzu ukazała się notatka o braku
huśtawek; w osiedlu Prokócim Nawy. . Rów­
nocześnie ZomłeszcZćmo tam zdanie „tymcza-

, .hęni.na niekfóryęh osiędlach w Ndivej Hu­
cie huśtawek jest nadmiar i część ićłi ' poza­
mykano nd kłódki".' Wydział Oświaty wy-'
jaśnia, że zamykanie huśtawek nie wynika
z ich nadmiaru, lecz ma związek z trudno­
ściami remontowymi. Wyłączenie uszkodzonej
huśtawki następuje ze względu na bezpie­
czeństwo dzieci.

czne oddalenie obiektu od zabudowań. Zobo­
wiązano kierownictwo Wydziału Oddawcze­
go -do, codziennej obsługi wspomnianego ho­
telu,., co powinno wyeliminować opóźnienia
w- doręczaniu korespondencji. Za wynikłe
kłdpoty — Wojewódzki Urząd Poczty za n.a-

szyśn pośrednictwem przeprasza mieszkańców
hotelu przy ul. Mogilskiej.

Blaski i cienie

Poczta dotrze na czas

W odpowiedzi na zamieszczoną notatkę e

niedoręczaniu korespondencji do hotelu przy
ul. Mogilskiej -— WUP w Krakowie wyja­
śnia, te rejon hotelu faktycznie obsługiwany
był dość niesystematycznie z uwagi na zna-

W „Mini Trybunie" z S. T. 79 r. pochwa­
liliście kierowców MPK w Brzesku. Nawią­
zując do w/w notatki zawiadamiam, że
pierwszy z wyróżnionych Jan P. „zasłużył”
sobie . na opisanie w „Dzienniku Polskim"
z dn. 8 czerwca w rubryce „Z ukosa’’ pt. „Ja
tu panem”... za chamski wyczyn w stosun­
ku do pasażerki.

I to ma być ten solidny!
Józef Malinowski, Brzesko

PRAWNIK RADZI

lałoby zaspokoić potrzeby.

20 dni roboczych
Pracuję w zakładzie i rów­

nocześnie uprawiam gospo­
darstwo rolne. Czy przysłu­
guje mi oprócz urlopu wy­
poczynkowego zwolnienie do

prac potowych?
Stanisław B.,

Tokarnia

Sprawę tę reguluje Rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z

dn. 20 KII 74 r. w sprawie
regulaminów pracy oraz za­
sad usprawiedliwiania nieo­
becności w pracy i udzielania
zwolnień od pracy. W prze­
pisach czytamy, że pracow­
nikom zatrudnionym w za­
kładzie pracy co najmniej

trzy miesiące, użytkującym
gospodarstwa rolne o po­
wierzchni przekraczającej -2
ha przysługują zwolnienia od

pracy bez zachowania prawa
do wynagrodzenia — w celu

wykonania prac rolnych —

w wymiarze do 20 dni robo­
czych w roku kalendarzo­
wym. Przepisy te. stosuje się
również do pracowników
mieszkających wspólnie z

rodzicami, nie będącymi pra­
cownikami, pomagających im
w prowadzeniu
stwa rolnego oraz

cowników, którzy
wspólnie z innymi
rodziny nie będącymi
cownikami (pomagają
prowadzeniu

Ludziom wielkiego serca — tym wszystkim, którzy po­
spieszyli z pomocą w czasie ciężkiej choroby mojej nieod­
żałowanej Matki

Leokadii RAJCOWEJ
a zwłaszcza dyrektorowi Domu Rencistów w Prokocimiu,
Tadeuszowi Korczakowskiemu, wspaniałym lekarzom i

personelowi szpitalnemu z kierownikiem Kliniki Chorób

Wewnętrznych AM w Krakowie doc. dr hab. Janem Lan-
koszem i dyrektorką PSK — dr med. Natalią Biczową,
władzom politycznym i administracyjnym Krakowa, z

członkiem Sekretariatu KK — kierownikiem Wydziału Or­
ganizacyjnego KK PZPR, tow. Bolesławem Grzesiakiem,
dyrektorem Wydziału Biura Rady Urzędu Miasta Krako­
wa tow. Eugeniuszem Łysikiem i naczelnikiem Dzielnicy
„Śródmieście” tow. Wojciechem Hydzikiem, władzom ad­
ministracyjnym Miechowa z z-cą naczelnika Urzędu Mia­
sta i Gminy Janem Badochą, Dyrekcji Miejskiego Przed­
siębiorstwa Usług Komunalnych w Krakowie, zwłaszcza
kierowniczce p. Grażynie Gawron — pozostaję wdzięczny.

Równie gorąco dziękuję uczestnikom uroczystości po­
grzebowych, z wiceprezydentem miasta Krakowa dr. Eu­
geniuszem Janczarskim, Radzie Zakładowej Związku
Nauczycielstwa Polskiego dla miasta i gminy w Miecho­
wie z Wacławem Siniarskim, Przyjaciołom i Kolegom z

naczelnym redaktorem Ośrodka Telewizji Polskiej w

Krakowie Zdzisławem Ubermanem, jak również wszyst­
kim, którzy przekazali mi wyrazy współczucia

BRUNON RAJCA

Marian VOGEL

Cześć Jego pamięci! RADA I ZARZĄD

zasłużony działacz spółdzielczości pracy, b. prezes Związ­
ku Branżowego Usługowych Spółdzielni Pracy, b. wielo­
letni dyrektor Działu Usług Wojewódzkiego Związku
Spółdzielni Pracy w' Krakowie, niestrudzony w pracy za­
wodowej i działalności społecznej.

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU
SPÓŁDZIELNI PRACY W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 20 lipca
1979 r. zmarł nagła

TOWARZYSZOWI

EDWARDOWI

URBANOWI

I sekretarzowi KMG
PZPR w Tuchowie, skła­
damy wyrazy najgłębsze­
go współczucia z powodu

śmierci TEŚCIOWEJ.
Grono towarzyszy i

współpracownicy z

Komitetu Miejsko-
Gminnego PZPR i

Zarządu Miejsko-
Gminnego ZSMP w

Tuchowie

Dr Stanisławowi

Szafarowiczowi

zastępcy ordynatora Od­
działu Ginekologiczno-Po­
łożniczego Wojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego
w Nowym Sączu — skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci Zony.

KOLEŻANKI
I KOLEDZY

Z ODDZIAŁU

jeżeli w gospodarstwie tym
nie ma mężczyzn zdolnych
do pracy.

Zatrudnienie

młodocianego
Nie mam ukończonych 18

lat i pracuję w warsztacie

rzemieślniczym. Szef ezęsto
każę zostawać mi po godzi­
nach. Czy istnieje zakaz

pracy w godzinach nadlicz­
bowych pracowników mło­
docianych?

Janusz Huk,
Kraków

Istnieje bezwzględny zakaz
zatrudniania młodocianych w

godzinach nocnych i nadlicz­
bowych.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

KOMUNIKAT
DRKP w KRAKOWIE

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Krakowie u-

do 27 lipca włącznie, przewiduje się następujące zmiany w

kursowaniu pociągów osobowych:
waniu pociągów osobowych:

1) poc. nr 4319 rei. Katowice :— Kraków, planowy przyjazd
do st. Kraków’ godz. 10.17, ukończy bieg na st. Rudawa, skąd
pasażerowie składem zastępczym zostaną przewiezieni do
Krakowa.

2) Pasażerowie pociągów: — nr 4321 rei. Katowice — Kra­
ków, planowy przyjazd do st. Kraków godz. 11 .52,

— nr 34142 rei. Kraków — Dąbrowa Górnicza Ząbkowice,
planowy odjazd ze st. Kraków godz. 11 .55,

— nr 4323 rei. Mysłowice — Kraków, planowy przyjazd do
st. Kraków godz. 13.10,

— nr 7301, rei. Poznań — Kraków, planowy przyjazd do
st. Kraków godz. 12 .05,

zostaną przewiezieni autobusami PKS ze st. Kraków GL
do st. Rudawa i z Rudawy do Krakowa. Autobusy będą kur­
sować przez st. Zabierzów, z pominięciem st. Kraków My-
diniki i przystanku Kraków Mydlniki Wapiennik. Podróżni

udający się do tych miejscowości proszeni są o korzystanie z

komunikacji miejskiej. .

Za zmiany w kursowaniu pociągów wszystkich podróżnych
uprzejmie przepraszamy.

gospodar-
do pra-
miesźkają
członkami

pra-
imw

gospodarstwa),

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KRAKOWIE

ZATRUDNI:
O ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH

© oraz ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych
w zawodach:

<> KIEROWCY samochodów ciężarowych
O MASZYNISTY KOPARKI E 362
0 MONTERA urządzeń i instalacji ogrzewczych
0 ELEKTROMONTERA
O SPAWACZA GAZOWEGO
<> Ślusarza
O STOLARZA
<y PALACZA kotłów wysokoprężnych
0 PALACZA centralnego ogrzewania

® oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
do prac za- i wyładunkowych,

Zgłoszenia przyjmuje — Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej — Kraków, al. Planu 6-letniego
nr 146, parter, pokój nr 113. k-5053
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Turystyczna akcja letnia studentów

Ścieków ciągle przybywa

■ Oczyszczalnie nie mogą podołać zadaniom

■ Trudna sytuacja w miastach woj. m. krakowskiego

TEATRY^g^
BAGATELA (Karmelicka 6): S.

Mrożek: Tango — 19.30, KRAM

POD PTASZKAMI W SUKIENNI­
CACH: I jeszcze raz po krakow­
sku — wyk. „Krakowska Szmelc-

paka” — 16.

Racjonalny i aktywny wypoczynek studentów jest możjiwy
dzięki zorganizowanej Turystycznej Akcji Letniej. Stanowi
ona doskonałą okazją do oddziaływania na dużą część środo­
wiska studenckiego, a także służy rozwojowi kontaktów' ze

społeczeństwem regionów.
Jakie działania są podejmowane w czasie tegorocznych wa­

kacji przez krakowskie środowiska studenckie?
Działania w okresie ALMA-79 obejmują m. in. krajowe

stale obozy turystyczne, organizowane w ramach przedsię­
wzięć centralnych i środowiskowych, uczelnianych i grup
SZSP. Obozy i grupy wędrowne krajowe, które przygotowy­
wały wszystkie instancje oraz agendy SZSP. Najpopularniejsze
są obozy kajakowe, żeglarskie, rowerowe oraz piesze nizinne
i górskie. Popularne są również wyjazdy i wyprawy zagra­
niczne środowiskowych klubów turystycznych o charakterze
wypoczynkowym, szkoleniowym i badawczym.

W wędrownych obozach do końca wakacji weźmie u-

dział ogółem około 3000 studentów, natomiast w stałych
ponad 600. Do najatrakcyjniejszych należą: trwające już od
końca czerwca — stałe obozy kajakowe w Świnoujściu,.Miel­
nie, Żegiestowie, Szczawnie, a ■wędrowne na pojezierzach.

Do krajów demokracji ludowej w celach rekreacyjnych je-
dzie 000 osób Z kwalifikowanych form turystyki, takich jak:
kajakarstwo, alpinizm, kolarstwo skorzystało już około 1000
studentów. Wyjazdy i wyprawy środowiskowych klubów tu­
rystycznych o charakterze wypoczynkowym, szkoleniowym
i badawczym obejmują prawie 200 osób. Studenckie propozy­
cje wypoczynku są jak widać atrakcyjne. (elt)

Odprowadzanie ścieków z za­
kładów przemysłowych, budyn­
ków mieszkalnych, szpitali itp.,
tak, by nie pogarszały one je­
szcze bardziej stanu naszych
wód, od lat stanowi poważny
problem. Nie jest tajemnicą, że

obecnie stosowane metody c-

cżyszczania traktować należy
raczej jako demonstrację dobrej
woli, niż faktyczny środek prze­
ciwdziałający zatruciu wód po­
wierzchniowych. By uzmysło­
wić sobie rangę problemu, wy­
starczy wiedzieć, że z terenu

województwa miejskiego kra­
kowskiego odprowadza się ogó­
łem 1 mld m sześć, ścieków.

Tylko 13,9 proc, spośród ście­
ków wymagających oczyszcze­
nia przeszło ten proces, przy
czym większość z nich w stop­
niu niewystarczającym — tylko
metodą mechaniczną. W sposób
właściwy — według ocen fachow­
ców — oczyszczone zostało 1.3

proc, ścieków wymagających
tego zabiegu. Już z tych danych
wynika jedno — do fatalnego
stanu wód powierzchniowych w

kraju, województwo miejskie

krakowskie dokłada swoją nie­
chlubną cegiełkę...

Króluje w tym zakresie kra­
kowski przemysł. W roku 197?
ilość oczyszczonych ścieków

przemysłowych odprowadzonych
do rzek wyniosła 1.4 min m

sześć., zaś bez oczyszczenia —

304,1 min m sześć.
Na terenie samego Krakowa z

sieci kanalizacyjnej korzysta
87,2 proc, mieszkańców miasta.

Istniejące oczyszczalnie, choćby
ta w Płaszowie, nie mogą w sto­
pniu zadowalającym wykonać
swych zadań ze względu na sto­
sowane technologie ,i małą prze­
pustowość. Generalnie, wydaj­
ność istniejącej sieci kanaliza­
cyjnej w samym Krakowie jest
wystarczająca, ale to tylko po­
wód do niewielkiej ulgi.

Dobczyce nie posiadają aktu­
alnie kanalizacji. Znajduje się
ona w budowie podobnie' jak
lokalna oczyszczalnia ścieków.
Zakończenie budowy przewidzia­
no na rok bieżący. W Krzeszo­
wicach długość sieci kanaliza­
cyjnej nieznacznie przekracza
14 km, ale z sieci tej korzysta

97,8 proc, mieszkańców. Istnieje
tutaj mechaniczno-biologiczna o-

czyśzczalnia, która jednak wy­
maga szybkiej rozbudowy. Ście­
ki odprowadzane są bowiem do

Rudawy, będącej źródłem wody
dla Krakowa.

W Myślenicach sieć kanaliza­
cyjna dostępna jest dla 44,4 proc,
mieszkańców. Istniejąca oczy­
szczalnia — jedna z najnow­
szych na terenie województwa
miejskiego krakowskiego — na­
wet po podłączeniu pozostałych
części miasta będzie mogła po­
dołać swym zadaniom. Nie po­
siadają oczyszczalni ścieków

Niepołomice, Sułkowice i Wie­
liczka. W Skawinie z sieci ka ­
nalizacyjnej korzysta 69.3 proc,
mieszkańców, ale istniejąca
mechaniczno-biologiczna oczysz­
czalnia, do której napływa...
niemal dwukrotnie większa i-
lość ścieków niż możliwości ich

oczyszczenia.
Fakty nie napawają zbytnim

optymizmem. Rozbudowa istnie­
jących^ i budowa nowych, no­
woczesnych oczyszczalni ścieków

staje się nakazem chwili. (m)

Pozostałe teatry nieczynne.

Kraków godzina 12

Przewodnik prawdę ci powie...
...zamawiają więc turyści licznie odwiedzający nasze mia­

sto „oprowadzaczy", ludzi którzy swą wiedzę o mieście, iepo
zabytkach w skondensowanej formie przekazują innym. Wy­
cieczkowe grupy oraz turystów indywidualnych można spot­
kać dosłownie wszędzie.

W Biurze Obsługi Ruchu Turystycznego ruch panuje
ogromny. 230, przewodników — tyloma aktualnie dysponuje
placówka — ma pełne ręce roboty, zwłaszcza że tylko dla
części z nich jest- to jedyne źródło utrzymania. Narzekają
turyści na słabą znajomość języków obcych wśród przewod­
ników. Węgierski zna np. tylko dwóch spośród nich, a bra­
cia Wegizy wcale licznie Gród Kraka odwiedzają...

Najpoważniejsza trudność dla wycieczek to obiad w Kra­
kowie. Pod restauracjami w porze obiadowej tworzą się dłu­
gie kolejki. Dziwi, trochę, że organizatorzy wyjazdów zapo­
minają o podkrakowskich miejscowościach, gdzie można
wcale dobrze i tanio, zjeść. Na ogół wycieczki dysponują au­
tokarami, więc dojazd nie powinien stanowić problemu. War­
to o tym pamiętać. (m)

Wypadki
Autobus linii „145” zderzył się

na skrzyżowaniu ulic Twardow­
skiego i Szwedzkiej z „fiatem”.
Stłuczenia głowy doznała kieru­
jąca „fiatem” Maria Ropa 1. 41,
zam. ul. Komandosów 2/63, a pa­
sażerka autobusu 61-letnia Ma­
ria Kaczor, zam. ul. Jadwigi z

Łobzow’a — złamania ręki. •

Ogólnych potłuczeń doznał Da­
riusz Król, 1. 16, zam. ul. Swo­
body 15/37, po potrąceniu przez
samochód na ul. Piotrowskiej. •

Tramwaj „22” potrącił na ul.
Brożka Jerzego Szczepana 1. 39,
ram. Wrząsowice 142. Poszkodo­
wany doznał ogólnych obrażeń.
• „Star” zderzył się na ul. Wie­

lickiej z tramwajem „3”. Prze­
rwa w ruchu trwała pół godzi­
ny.

* Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło doraźnej pomocy 76

pacjentom. (k)

Krytykowani wyj

Z nastaniem wakacyjnego
okresu do redakcji masowo

zaczęły napływać wyjaśnienia
różnych instytucji, których
działalność poddawaliśmy kry­
tycznej ocenie, na naszych, ła­
mach. Co więcej, w większo­
ści przypadków są to wyja­
śnienia rzeczowe, informujące
nas o zajętym stanowisku i
wnioskach na przyszłość. Wy­
braliśmy dzisiaj kilka z nich.
Dyrekcja MPK w nawiązaniu
do notatki pt. „Rozkład jazdy
czy... dyscypliny”, poinformo­
wała nas, że w celu wyelimi­
nowania przypadków kończe­
nia kursów w porze nocnej na

pętli w Bronowicaćh przez
tramwaje linii „8” i „12” wy­
dano specjalny okólnik zabra­
niający takich praktyk, czę­
ściej także przeprowadza się
kontrole w tym rejonie 'mia­
sta. Jak na razie — pomogło.
WSS „Społem” Oddział Śród­
mieście Zakład Gastronomii
wyciągnął sankcje w stosunku
do szatniarza z „Hawełki” o-

ferującąego papierosy „Malbo-
ro” po 40 zł paczka. Nieuczci­
wy pracownik przekazany zo­
stał do dyspozycji Międzywo­
jewódzkiej Spółdzielni Inwa­
lidów (prowadzącej m.' in.
szatnie! z wnioskiem o zwol-

I nienie. Ucieszyło nas także
stanowisko KZPG „Stomil”,
które odpowiadając na notat­
kę „Froterka na złom”, pod­
jęło produkcję 1500 sztuk pa­
sków do froterek, które wyko­
nane zostaną w bieżącym
kwartale dla sklepu nr 923
przy ul. Grodzkiej. Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane. natomiast przysłało
nam wyjaśnienie w sprawie
budowy przedszkola na osie­
dlu Piaski" Wielkie z którego
wynika, że ogromne trudności
z adaptacją pomieszczeń mie­
szkalnych na przedszkole wła­
ściwie firmę przerastają. Co
więcej, realizuje ona wiele
ważnych inwestycji, zaś przed­
szkole to zadanie ponadplano­
we. Tak czy inaczej roboty za­
kończą się w bieżącym mie­
siącu. Dobre i to...

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z

robotami drogowymi pod wia­
duktem kolejowym w ul.
Wrocławskiej następuje ko­
rekta tras linii autobusowych,
103, 116, 130, 144 w dniu 27 07.
79 r. w godz. 8—14. LINIA
„130” — kursuje do wiaduktu
przy ul. Wrocławskiej. LINIE
„103”, „116” i ,441” — w obu
kierunkach kursują ul. ul.
Wrocławską — Prądnicką —

Lawendową — Pod Fortem i
dalej na swoje trasy.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
- 16, 20.15, Szczęki-2 (USA

15 lat) */«» - 18 KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Romans, jakich wie­
le (wł. 18 lat) *»/ooo - 8. 10, 12,
U, 16, 13 MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Człowiek klanu (USA

lat) _ «*yoooo _ 15.30, 17.30,
19.30. MŁODA GWARDIA (Lubicz
13): Stawiam na trzynastkę (CSRS
15 lat */°o — 14.45, Kobieta w

czerwonych butach (fr. 18 lat)
«*/«> — 17,19.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Dick i Jane (USA 15 lat)
*«/ooo

_ 16, 13, 20. PASAŻ BIELA­
KA: przygody Bolka i Lolka —-

'0,11,15, No i co, doktorku? (USA
b.o.) *»/ooo — 12, Człowiek z mar­
muru (POl. 15 lat) _ 16,
19. SFINKS (os. Górali): Trzy dni
Kondora (wł. ls lat) ***/^
— 16, 18. 20 SZTUKA (Jana 4):
Przyjaciele Eddiego (USA 15 lat)
-»*,'oco _ 10.15, 12.30, Mroczny
przedmiot pożądania (fr. 13 lat)
*^**«x» « 15.45, 13, 20.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Panowie dbajcie o żony’ (fr.
b.o.) «/<» — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA: Powrót czło­
wieka zwanego Koniem (USA 15

lat) e«/oo® - 14.30. 17, 19.30 ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os Na Skór­
nie 7): Wielki sen (ang. 15 lat)
— 15.45. 18. 20.15 ŚWIATOWID
MAŁA SALA: ABBA (szwedz. b.o.)

— 15, 17,19. UCIECHA (Boh.
stal’ngra<lu): Dubler (fr 12 lat)

_ 15.45, 18. 20.15. UGOREK
los. Ugorek): Szczęki (USA 12

lat) »**/k>oo — 15, 17. Komisarz
w spódnicy (fr. 15 lat) **/°® — 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Do krwi

ostatniej (cz. T 1 II . po1.. 12 lat)
»»**,.ooo« _ 16, 19.30. WARSZAWA
rstradom 15): Wierna żona (fr 18
lat) — 16. 13. 20. WOLNOŚĆ
<18 Stycznia 1): Śmierć człowieka

skorumpowanego (fr. 13 lat) ***(
oooo — tę, 12.30, Niezamężna kobieta

(USA 13 lat) I**/000— 15.30, 18, 20.30.
WtJŁA (Gazowa 25): Trzej musz­
kieterowie (panam. 12 lat) ****/■»“
— 16. Joe Ualachi (wł. 18 lat) «*/
o.o

_ 10, 20.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): A to heca (baj­
ka sceniczna) — 16, 18. Trzęsienie
ziemi (USA 15 lat) fi/ocoo — 20.

DOBCZYCE — Raba: Wzgó­
rza Zelengory (jug 18 lat)
GDOw — Promyk: Akcja „Sala­
mandra” (rum.-wł. 15 lat) */«■>.
KRZESZOWICE — Nowości: Szan­
taż (ang. 18 lat) MYŚLENI­
CE — Wisła: Narodziny gwiazdy
(USA 15 lat) *»/»». SKAWINA —

Hutnik: Dzień mej miłości (CSRS
12 lat) **/«=». WIELICZKA — Gór­
nik: Gwiezdne wojny (USA 12 lat)

ka. 18.23 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Konc. życzeń. 19.15 Panor,
polskiej plos. 19.40 Sprawozd. z

VI Ogólnop. Spartakiady Młodz. w

Bydgoszczy oraz ze Spartakiady
Narodów ZSRR w Moskwie. 20.00
Int. dla kierowców. 20.05 Rep. na

zamów. 20.20 Znasz-U ten głos?
21.05 Kron. sport. 21.15 Przeb. z In-

terstudia. 32.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Bydgoszcz nk muz. ant.

23.00 Wita Was Polska — mag.
słowno-muzyczny.

Pozostałe kina nieczynne

WYSTAWY

(m)

LERIA „PRYZMAT” (Łobżowtóa
31: Wystawa „Frele Grouppe Bay­
reuth” (10-18). GALERIA SZTUKI
WSPÓŁCZESNEJ — KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10):
Wystawa malarstwa Wandy Mace-

dofiskiej-Zalewskiej (11—19). PA­
ŁAC POD BARANAMI (Rynek Gł.

27)- Wystawa fotografii „Dziesię­
ciu z KFA” (12-19). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Wystawa: 35-rocznlca PRL w pla­
kacie krakowskim (10—21). GALE­
RIA: (11—19). KLUB MPIK (pl.
centralny): CZYTELNIA: Wysta­
wa: „25 lat KMPiK Nowa Huta”

(10—20) GALERIA: Wystawa ma­
larstwa Anny Haliny Gałeckiej
(10—20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzesławicach (Kruczkow­
skiego 9): (9—14 .30, wst. wol.). GA­
LERIA EMCEKA (Rynek Gł. 25):
Wystawa Waldemara Kszczanowi­
cza (11—19).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Józefy Łysy —

(9—14). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): (10—15). MDK:
IV Wojewódzka Pokonkursowa

Wj-stawa ozdób bibułkowych —

„Kwiaty polskie” (8—15).

SZPITALE
DYŻURNEky

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ­
NY': N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 206-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—-21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
41 — tel. 181-80. 133-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) - tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel. 618-55, 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna Ż)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA' I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym 1 zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

Zasiać trawę i...
Niewiele jest rzeczy w Krakowie, które mogą się nie po­

dobać. Jedną z nich są niewątpliwie trawniki — ale nie całe,
o nie! Na środku piezentują się bardzo ładnie, w złym stanie
s t tylko ich rogi i brzegi. Weżmy dla przykładu Planty —■
wydeptany jest b-zeg trawnika w pobliżu ul. Sławkowskiej,
świeci pustkami były trawnik przed salonem wystawowym
przy placu Szczepańskim oraz zupełnie wydeptane mole
trawriczki. wokół, rosnących tam drzev). Wszelkie rekordy
bije jednak okolica, przystanku omnibusu przy Bramie Flo­
riańskiej, toż jest lam istna. „Łysa Polana”! Żdum.ienie bu­
dzą także tabliczki z napisem „szanuj zieleń" — umieszczo­
ne w miejscach., na. których nie ma już nawet źdźbła tra­
wy. Można je zobaczyć vis a vis przystanku tramwajowego
przy Filharmonii — po co tam stoją, nie wiadomo, jako że
we wspomnianym, miejscu nie ma już czego szanować. Pro­
ponujemy więc — najpierw zasiać trawę, potem ustawić tab­
liczki, a następnie surowo karać tych, którzy zechcą znowu
zamienić Trawniki w klepiska.

karać!

Ii¥

n.-. - .'i

K■■

.••

(M.L.)
Co tam spadki, kursu walut na zachodnich giełdach
makulatura zawsze w cenie!

Grunt,

K
Wczoraj: • mieszkańcy blo­

ku przy ul. Borsuczej 1 (na
os. Cegielniana) obserwują od
dłuższego czasu przedziwne
praktyki robotników pracują­
cych przy wykańczaniu sąsie­
dniego, nowego bloku. Ponie­
waż pracownikom gruzu wy­
nosić się nie chce, wyrzucają
go jak i inne śmieci przez o-

kna i balkony. Nie dość, że

zaśmiecają okolicę, to jeszcze
narażają na szwank przecho­
dzących pobliskim chodnikiem
ludzi. Bałaganiarzy zapomnia­
no widać przepytać z przeni-
sów BHP! • ostatnio kefir,
sprzedawany w sklenach jest
to rzadka ciecz o lekko kwa­
skowym smaku, w niczym nie
przypopminająca zsiadłego
mleka. Może to „nowość” Spół­
dzielni Mleczarskiej? • we

wtorek o godz. 18.30 na pętli
na Da bin, stały 4 tramwaje

t linii „7” i 3 linii „17” i żaden
( z nich 7. miejsca nie ruszył
a przez kilkanaście minut, mimo
H że ezekała spora grupa pasa-

) żerów’. Zjazd, piknik czy... i-
, mieniny któregoś z motorni-

! czych? ® na drzewach w Par-
, ku .Tordana nieznana ręka

przybiia plakaty reklamujące
nrzeróżne imprezy kulturalne.
Z nrawdziwa kultura ów os<>-

) ,bnik niew iele ma jedak wsnól-

j 'nego... (łw’)

Trwa sześćdziesiąty rok
.. istnienia Polskiego Czerwo­

nego Krzyża w Polsce. Z
tej okazji rozmawiam
„rocznicowo” z przedstawi­
cielkami oddziału krakow­
skiego tej organizacji,
taimy o trudnych
mach pracy

j wymieniamy
'

styczne i
wetki.

Oto w' Śródmieściu wy­
różnia się pracą siostra.
Zofia P y r c. W prź.eci-

: wieństwie do niektórych o-

sób traktujących służbę
choremu jako ciężki t kło-

sfostra
sie do

najbar-
któ rzii

poa znaku
Mó-

proble-
sióstr PCK,

charaktery-
zasłużone syl-

Czerwonego Krzyża

pottiwy przymus
Zofia przywiązuję
swoich pacjentów i

■dziej kocha tych,
■:przusparzaja jej najuńęccj

trudu. O. właśnie dziś przy­
szła z płaczem., że zmarła
podopieczna i żc tak bardzo
jej żal.

Siotra Lucyna Siko-
r a z Podgórza znana jest

z tego, że swoich chorych
zaprasza do domu na Wigi­
lię, na wieczory telewizyj­
ne. Chałupę podopiecznych
wybieliła, nie skąpi im ser­
ca, . ani pieniędzy.

Zofia Kapral, tez z

Podgórza, starusżećzkę ma

podopieczną, której nodaje
obiady, angażuje męża że­
by nonaprawial zepsute u-

rządzenia w jej domu.

Irena Kulka z No­
wej Huty u każdego cho­
rego sprząta, gotuje, nie
czeka, aż choru poprosn nie
trzeba jej suflera, sama

decyduje, co tu trzeba zro­
bić.

Teresa Luty, także
opiekunka nowohuckich
starców, jest zawsze goto­
wa iść tarh, gdzie żadna z
sióstr nie chce iść, gdzie
chory przypomina Hioba.

Krystyna Stanę k,
również bierze zawsze naj­
cięższe stany i nawet wła­
sna choroba nie zwalnia jej
z obowiązku pamięć', o po­
dopiecznych.

A Lucyna Goraj z

Krowodrzy miała nawet

przyjść na spotkanie z

dziennikarzem, aby podzie­
lić się swoimi doświadcze­
niami. Bardzo ją cenie. w

Zarządzie, „wytypowali” do

rozmowy. Ale n!e przyszła.
Był to dla mnie najznako­
mitszy sprawdzian jej szla­
chetności. Zadzwoniła, że
przyjść po prostu nie może.
Jej podopieczna, pól niewi­
doma i cierpiąca na złama­
nie stawu biodrowego sta­
rowina bardzo się ftiepci,
kiedy zostaje sama. Nie ma

świadomości, że nie wolno
jej wstawać, wyrywa się z

łóżka i już raz upadla. N;e,
nie można jej zostawić. Py­
tam zatem przez telefon
panią Lucynę jaka ma re­
ceptę na cierpliwość. Odpo­
wiada tak:

„— Trzeba pracować we­
dług sumienia. Zęby potem
sobie nie wyrzucać, Że .się
zaniedbało zrobić coś do­
brego, kiedy był na. to czas.

Vsiłuję uprzytomnić sobie, .

że zegar pie stoi w. miejscu,
i trzeba usłużyć człowieko­
wi tak. jakbu się chciuło,
żeby nam kiedn* 1’s‘i'żoń'o". ■

EWA OWSIANI'

MAtOKRONIKN)
I 9 Dom Filatelistów (F’n-
f. rnńska ID: Wyst-wa f'late,;-

styczna:- 3.5 lat PRL (11—16,
5 wstęp wolny).

• ..Piwnica pod Baranami”
(j (Rv”ek Gł. 27): Koncerty ze-

y snob’ muzycznego „No srr.o-

(’ king, tan—23).
' ® MDK (os. Na Stoku, bl.

/■13): Konkurs
'■Mnie mias+o w

) • fiale-ła EMCEK A Ołwek
) Gł. 25): Wystawa Waldemara
.’ Kszczanowicza (11—19).

plastyczny pn,
XXT w.

WAWEL - KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (10-15). SKARBIEC KO­
RONNY i ZBROJOWNIA (nlecz.) .

Wystawa ~ WAWEL ZAGINIONY

(10—15- .3 O). GROBY KRÓLEWSKIE
DZWON ZYGMUNTA (9—15.30).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚWIĘTE­
GO WOJCIECHA (Rynek Głów-

ny): Wystawa — Dsie.ie Rynku
krakowskiego (9—16). WIEŻA RA­
TUSZOWA (9—15). GALERIA MA­
LARSTWA - SUKIENNICE

(12—18). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Portrety dzieci Ja­
na Matejki (10—16). KAMIENICA
SZOŁAYSKICB (pl. Szczepański 9):
Polskie malarstwo ! rzeźba do
1795 roku (10—16). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): (nlecz.). MUZEUM

CZARTORYSKICH (Pljarska 8):
(12—18. WSt. wol.). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa — Dziecko wiejskie
(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE
^fana 12): Kolekcja militariów i

zegarów. (9—15). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa: Krakowska ro­
dzina w starej fotografii (10—17).
GALERIA TEATRALNA (nie­
czynna). ODDZIAŁ TEATRAL­
NY (Szpitalna' 21): (niecz.) .

KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35):
Wystawa: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (10—14). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawa fotografii;
Leszka Dziedzica —

. . Panoramy
Krakowa” (14—18). MUZEUM LE­
NINA (Topolowa 8): Wystawa —

Lenin w Polsce oraz wystawy cza­
sowe: „Korespondencja do Leni­
na” i Święto Lipcowe w plakacie
polskim” (9—16. wst. wol.). MUZ.
MŁODEJ POLSKI .RYIH.ÓWK A”

(Tetmajera 23)* Folklor wsi podkra­
kowskiej (15—18). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16) MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epoki
lodowcowej — zwierzęta egzotycz­
ne, ptaki I owady (10—13, wst

wol.) MUZEUM LOTNICTWA
ASTRONAUTYKI (al Planu 6-Iet-

niego 17) r (10-14) MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce

(8—21). KOPALNIA SOLI (7—12,:
11—19) GALERIA KTF (Boh. Sta-'

lingradu 13)* (9—21). DOM POLO­
NII (Rynek Gł 14): Wystawa W
Chomicża pt. Złoty wiek polskiej
nauki, kultury I sztuk! (10—16)
PAWILON WYSTAWOWY RWA

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa „Pokolenia — Tendencje”
(11—18). GALERIA ARKADY: Wy­
stawa malarstwa: Autoportret —

(11—18). GALERIA (Kanonicza
5): Wystawa prac W Duniko-Du­
nikowskiego, W Krzywobłockiego
i W Kunza (11—18) PAŁAC
SZTUKI (pl Szczepański 4): Wy­
stawa pośmiertna dzieł Tadeusza
Korpala (10-17) SALON TPSP

(Nowa Huta, al Róż 3); Wystawa
..Dziecko w plastyce” (1.1 —18) GA­
LERIA DESA (Jana 3): Wystawa
malarstwa Eugenii Romańskiej-
PĄgzęk (11-19). GALERIA DESA

(N. Huta, os Kościuszkowskie) —

(11—19). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34) (10—18). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa indy wid. J.
Helander (Szwecja) pt. „Kobieta”
oraz wyst. G . Tiscb.mańa (USA) pt.
„Jazz nowoorleański” (10—18), GA-

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. 89, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00,1 Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48. Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54.

APTEKI O €
a- y.ym f .■"j..•.•'

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-85 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, Pstro­
wskiego 94 (tlen), Długa 88, Ry­
nek Podgórski 9, Nowa Huta, Cen­
trum A bl. 3 (tlen). Centrum C,
bl. 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — teł.

202-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy
12) — tel. 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

OGR0D BOTANICZNY (Koper­
nika 27) od 9 do zmroku.

OŚRODEK (NFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teł. 271 -30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 1) -

tel. 4+1-31 (3—18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 3) - teł. 260-91, 204-71 (7—21).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie .wizyt
domowych - tel. 225-56 i 295-78

(od .16 do 22.30).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) - teł. 278-08 (9—13),

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POŁMOZBYT” (al. Pokoju 31):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

RADIO
"‘Ił/

PROGRAM I

ca fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00. 10.00,
11.00. 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00. 0.01, 1.00.
2.00. 3.00. 4.00, 5.00

6.60—9 .00 Sygnały dnia. 9 .05—11 .40
Lato z Radiem 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Kom. o st. wód.
12.25 Moz. polsk. mel. *12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Kom. energet. 13.01
Muz. pozdrów, z Hawany. 13.20
Jazz Rock — na skrzydłach — gra
Jean Luc Ponty. 13.40 Kącik me­
tom. 14 .00 St. Gama. 14 .20 St. Re­
laks. 14 .25 St. Gama. 15.05 Koresp
z zagr 15.10 St. Gama. 13.56 Czło­
wiek t środowisko — gaw. Z. Trze­
biatowskiego, 16.00 Tu Jedynka
17.30 Radlokurier. 13.00 Tu Jedyn­

PROGRAM I

9.00 Teleferie — „Na szla­
ku” oraz „Czterej pancerni i

pies” — ode. pt. Wysoka fala,
film TP (kol.)

■10.30 „Dyrektorzy”, ode. 2
pt. „Bokser” — film TP (kol.)

15.25 Program dnia
15.30 Kartki z 35-lecia
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Most — progr. wojsk.

16.55 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

17.15 Studio Sport (kol.)
17.25 „Dyrektorzy”, ode. 2

pt. Bokser — film TP (ko).)
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc (koi.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Aż skóra cierpnie —

fr. film kryrn.

•w 'PROGRAM ’

TELFWIŻ.TI |

22.05 PEGAZ (koi.)
22.50 Dziennik (kol.)
23.05 Studio SPORT (teł.)

PROGRAM II

15.40 Program dnia
15.43 „Dom i my” (kol.)

Język
lekcja
Język
lekcja
Język
lekcja
Przewodnik kinomana

,Klaps” (kol.)

francuski,
19 (kol.)
niemiecki,
19
rosyjski,

19 (kol.)

kurs

kurs

kurs

16.00
podst.,

16.30

podst.,
16.55

podst.,
17.30

17.55 „Program na dziś i ju­
tro” — pr. publ.

18.25 Studio SPORT (koi.)
19.10 Progr. ogólnopolski

19.30 Wieezór z dziennikiem
(kol.)

20.15 „Muzyka w młodym
mieście” — rep. muz. ze Sta­
lowej Woli

20.55 „Człowiek z Aran”,
angielski film dok.

21.50 24 godziny (kol.)
22.00 Teatr telewizji — Zo­

fia Posmysz-Piasecka-’ „Waka­
cje nad Adriatykiem”, reż. A.
M. Marciszewski
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PROGRAM U

a* fali 219 m, czyli 1368 MHi

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30. 6.30,
7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradnik dom. 3.00 Muzyczr
ne dzień dobry z Olsztyna. 5.30

Obserw. i propoz. 5 .40 Muz. wy­
cinanki. 6.90 W kilku takt, w kila­
ku słów. 6.10 Kalendarz Rad. 6 .13
Mel. przyjaciół — Budapeszt. 6.35
Gimn. 6.45 Mistrzowie miniatury
instrum. 7.06 300 sek. dla fortep.
7.10 Inf. o pr. PR 1 TV. 7 .13 Przeb.
non stop. 7 .35 Konc. poranny. 8.35

Dialogi 1 zbliżenia. 9 .30 Problemy
kult. fiz. 9 .40 Tu Radio Moskwaj
10.00 Kron. kult. 10.15 Wiersze mło­
dych poetów estońskich. 10.30
Kwart. Ch. Mlngusa. 10.40 Nie ma

marginesu. 11 .00 Wakacje melom.
13.00 Ludzie ze Bpoł. mand. 13.10
J. Fotek — Cykl wierszy na chór
dzlec i ork. do poezji K. Ilłako*

wiezówny. 13.36 Ze wsi 1 o wsL
13.51 J. Grubich gra utw. Bacha
I Buztehudego na zabytkowych:
polskich organach. 14 .10 Więcej,
lepiej, nowocz. 14.25 Mus. Mozart
ta. 15.30 Radioferle. 16.00 Kuba

śpiewa. 16.10 Polska muz. XX w,
16.4S Aud, lit. 17 .00 Twarze jazzu,
17.20 Pow. mles. — E. Canettl!
Autb-da-fe. 17 .40 Porty 1 przystae
nie — rep. Mt. 18.00 Recital fortepj
U. Frej-Brzozowskiej. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Siadem Inwest. mld,
19.00 Konc. wlecz. 19.40 Dźwięk.
Plakat Reki. 19.50 Katal. wydawn.-
19.55 PKO — Twój bank, twój do­
radca. 20.06 St. Relaks. 20.20 Mu-
sica polonica nova. 21 .00 L. Sporh
— Oktet E-dur. 21 .30 Inf. sport,
21.40 Arie oper, w nagr. J . Her-
nandez. 22.00 Książki, które na

was czekają. 22 .30 Wiersze N. Guil-
len. 22.40 Sor. młodych twórców--

Krytycy. 23.10 Muz. Instrum. re­
nesansu. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM ni

UKF 66.98 MHz

6.00—3.00 Między snem a dniem:
6.15 Stan pog. 1 wiad. 6 .30 Polit,
dla wszystkich (powt.) . 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 — Ekspr. przeż
świat. 8:05 Za kierownicą. 3 .40 Có
kto lubi. 9.00 Drzewo liści nie do­
biera — ode. 25 pow (powt,). 9.10
Kiermasz płyt wytw. Pepita. 9 .30
Pisarz miesiąca — W . Żukrowski.
9.45 Dyskoteka nod guszą. 10.35
„Nefretete” Schortera grają Co

rea. Hancock, Terry. 11 .00 T. No­
wak: Diabły — ode. 9 (powt.). 11 .30

Dyskoteka pod gruszą. 12 .03 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powt. z rozr,
13.50 Właściwy moment — 4 ode.

pow. (powt.). 14 .00 Lato w Filhar­
monii. 15.05 Wakacje ze swingiem.
15.40 Plos. dla solenlzantek. 16.00

Mój świat — rep. 16.20 Muzyko-
brańie. 16.4S Nasz r. 79. 17 .05 Muz:

p-ta UKF. 17 .40 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville. 18.10 Potlt.
dla wszj”stkich. 13.25 Czas relaksu.
19.00 Kąty widzenia, 19.15 „Czeka­
jąc na uderzenie w talerz” — gra
zespół Warsztat. 19.35 Opera tyg.
— G. Verdi: Ernanl (powt.) . 19.50
Drzewo liści nie dobiera — 26 ode:

pow, (powt..), 20.00 Mlni-max —

Ted Nugenti Weekend 'WarriorS:
20.40 Filmowe lato. 21.00 Remini­
scencje muz. 22.00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda 7 wlecz. — B. Mani*
Iow. 22 .15 Blues wczoraj i dziś:
22.45 Fortep. sola E. Garnera. 23.TO
Z polskiej poezji współcz. 23.03

Między dniem a snem. 0 .50 Wiad:

PROGRAM IV

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,12.00,15.00,
16.00, 16.40. 22.55

6.00 Kwiaty nie tylko zdobią. 6.15
Siła wód 1 klimatu. 6 .30 Rytm i

plos. 6.45 Pog. (Kr). 6.46 Co sły­
chać (Kr). 7 .00 Wszystkie najlep­
szego Ludziom Do-Ro (Kr). 7 .39

Pog. (Kr). 7.40 Radio dedyk. 3.9O

Śpiewa A. Majewska. 3 .10 Na gi­
tarze gra C. Santana. 3.25 Ch. W .

Gluck — Muz. balet, z opery „Or­
feusz 1 Eurydyka”. 3.35 pierwsza
pomoc. 9 00 Aud. szkolna: Wędru-
iemy z plos. 9.25 R, Schumann —

Trio fortep. d-moll. 10.00 Dziecię­
ce lektury naszych prababek. 10.30
Estr. orzyjaźn! 11.00 22 lek. łez.

ang. 11.15 Gra Zesn. P . Figla. 11.30
fT. Prey śpiewa Mozarta. 12 .05 Go­
spodynie (Kr). 12.20 Mel. lud. (Kr).
■12.25 Giełda płyt. 13.00 Gdy pios.
szła do wojska. 13.15 Parada ork.
rozr. 13 45 Tu St. Stereo (STEREO
— KR). 14 .45 Rvfmv lud. Argen­
tyny. 15.05 Teatr PR: Odwety Wg
sztuki L. Kruczkowskiego. 16.05

Moje hobby. 16.25 And. Inf. o kur­
sach jęz. ros. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr). 16.50 Kwadr,
akadem. (Kr). 17 .05 Z nagr. archi­
walnych krak. solistów: L. Izmai-
łow i J, .Targoń (STEREO — KR).
17.25 Z płytoteki Z. Gogulskiego
(STEREO — KR) 17.45 Wieś nas

żywi (Kr). 13.14 Muz. rozr, (Kri.
18.24 Pog. (Kr). 18.25’ Muz.

Transm. z Bayreuth. — opera > R.

Wagnera: Holender Tułacz. 21 30

Radiowy Poradnik Język. 21 . "-S
Kuba — kraj .słodkiej trzciny. 22 ”0
22 lek. jęz. niem. 22.15 Ziem'a,
człowiek, wszechświat; 22.35 Fo-

stawy 1 wzory.

W związku z okresowym'
pracami konserwacyjnymi, pro­
wadzonymi w Ośrodku TV v

Krakowie, program lokalną
„Kronika” nie będzie emito- j
wany. ■

Za zmiany wprowadzone w 0-

statniej chwil! w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redak-

eja nie bierze odpowiedzialności.
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„GAZETA POŁUDNIOWA” — DZIENNłK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ, Adres redakcji: 31-072 Kraków ul. Wielopole 1. III p. Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków l, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: centrala czynna
od godz. 6 do 8 w nocy — ch tel. 275-88 łączy te wszystkimi działami ODDZIAŁY RE­
DAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6. H p., tel. 203-34, 33-100 TARNÓW ul.
Krakowska 12. teł. 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM — 80-960
Kraków, ul. Wiśłna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU I TARNOWIE
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